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Premia dlaln^mentów „Gazety >Ta- 
V o low e j.“

“ v:% abonent?„Gazety Narodowej* o- 
mą na żądanie za dopłatą tylko 1 zlr. 

\ te powieści nader zajmujące, drako wa- 
'fue yr iwoim czasie w fejletonie „Gaz. Nar.®, 

jyl& ow ide:
„Żela", powieść kankazka z żyda Oze- 

CżńoÓW. ;£■
»1)1D0®, ostatni książę Swanecji, po- 

4|ląść Kankazka.
Cena sklepowa tych powieści, 

44 arkuszy druka, 4 złr. 80 ct. Za- 
rtftrienia wysyła administracja frank o pod 
|p̂ |ifcą odwrotną pocztą.

. ■ ’ „ Lwów d. 14. lipcą.
(Zbloww* «Dt» mocawtw do Porty 1 Grecji.— 

Bieśąae sprawy pnedlltawikle. — Sprawa Jęsyka 
niemi eakisgo w brodsklch szkołach lodowyck w 
trybunale państwowym. — Odpowiedź Czatom)

1 Mdmy przed sobą oryginalny tekst noty 
woiorOwSt, ^tóra ma być dzisiaj Porcie i równo- 
c&śtte Grecji doręczona. Nota ta zredr gowaiia 
W jdWkn francuskim, jako dyplomatycznym, opie- 
w i W dosłownym przekładzie jak następuje: 

„Niżej podpisani ambasadorowie i pełnomo- 
ontcy mocarstw etc. etc. przy dworze cesarza 
Ottomafeów (a względnie przy dworze króla 
H$Benów) mają zaszczyt przedłożyć JEksc. mi- 
aistrowi spraw zewnętrznych Wys. Porty (a 
wżfehfdnie królestwa Greckiego) następującą 
tatr x roakazu swych rządów:

Ponieważ kongres berliński wskazał w XIII 
protokole' swych posiedzeń. główne pnnkta linii 
fraaśoziiej, którą; uważał za właściwe przepro- 
wadąfc laięfiay Tnrcją a Grecją, przeto mocąr- 
«twa jzaWenEwały s n t l  oba’ rzeczone państwa, 
aby nawiązały między aobą bezpośrednie roko
wania na podstawia owych głównych punktów.

'Tymczasem dwukrotnie, tak na naradach w 
łtwwesie jak i na. naradąch w. Konstantynopolu, 

tnreccT i greccy po długich rokowa
niach osiągnęli tyiao to, że się przekonali na- 
wwajam 9 zasadniczej różnicy swych poglądów. 
Wobec tych iwóok prób, nieuwieńczonych n«j- 
t "iąj§*eni powodzeniem, tąpcarstwa wymienione 
’  ’5kr berlińskie uznały za potrzebne wy- 
Mftpió k pośrednictwem

Aby to pośradąKtwo pomyślny skutek od- 
kicało, nule żałobna nadać charakter szczegóło
w i i dokłattoy  ̂ Dlatego też mocarstwa, widząc 
jakie jest nawzajem usposobienie obu stron 
-żpornyeh, poleciły swym reprezentantom, zgro
madzonym na konferencję w Berlinie, aby sto- 
aaw&ie do ogólnych .wskazówek protokołu XIII., 
wytknęli szczegółowo taką linię demarkaeyjną 
między Turcją a Grecją, któraby była dobrą i 
attną dla oba stron granicą odporną.

Pełnomocnicy mocarstw, po jak można naj- 
samienniejszem wystudiowaniu sprawy, wspiera
ni aadte iatłą pomocą technicznych komisa
rzy, wydelegowanych na konferencję przez te 
same mocarstwa, zgodzili się jednogłośnie, sto- 
W m ii do swoich mandatów, na linię demarka- 
Ayjną, wpis as ą w następującym dokumencie, któ- 
*1 jest zarazem protokołem zamknięcia ich 
*»rad.

Ponieważ rokowania między Grecją z Tar- 
•K sr celt rektyfikacji ich wzajemnej granicy 
•Ja doprowadziły do żadnego rezultatu, przeto 
f^ńoUani pełnomocnicy mocarstw w akcie z 
,  -*Jgc*i878 r. upoważnionych do wystąpienia 

^°*t»dnictwem między stronami spornemi,

zgromadziwszy się stosownie do otrzymanej od 
swych rządów instrukcji na kortarencję w Ber
linie, i sumiennie i dojrzale rzecz zbadawszy, 
a nadto natchnieni duchem i litera protokołu 
XIII kongresu berlińskiego, jednogłośnie uchwa
lili następującą linię graniczną:

Granica biedź będzie doliną rzeki Kalamas 
od njś .ia jej do morza Joń9kiego aż do jej źró
dła w okolicy Han-Kalabaki, potem pociągnie 
wzdłuż grzbietu górskiego, tworzącego rozdział 
wód między dorzeczami na północ: Wnicy, Ha- 
liemonu i Mawroneri, a na południe; Kalam asa, 
Arty, Aspropotamosu i Salambriasa, jako też i 
ich dopływów. Osiągnąwszy zaś Olimp, granica 
przebiegnie wzdłuż jego wschodniej kończyny, aż 
utknie o morze Egejskie.

Linia ta graniczna zostawia na poładnin 
jezioro Janiny i wszystkie jego dopływy, jako 
też Mec owo, które tym sposobem przypadną w 
udziale Grecji.

Rządy Niemiec, Austrji, Francji, Anglii, 
Włoch i Moskwy, wzywają przeto cesarza Otto- 
manów (względnie króla Hellenów) do przyjęcia 
tej linii granicznej opisanej w powyżej przy
toczonym dokumencie, a którą rządy pośredni
czące jednogłośnie uznały za odpowiednią da
chowi i literze traktatu berlińskiego i XIII. pro- 
toki ła kongresu.

Podpisani eto."
Właściwie mówiąc, nota ta nie przynosi 

nam nic nowego. Wiedzieliśmy dobrze, że Jani
na, o którą cały spór się toczył między Grecją 

ja Portą, została uchwałą konferencji przyznana 
Grecji. Ale w prasie toczyła się od kilku dni 
kwestia, czy w nocie zbiorowej będzie na koń
ca powiedzianem: „Rządy Niemiec etc. wzywa
ją, cesarza OttomanÓw etc.*, czy też proponują, 
przedstawiają, zalecają itp. Jasneti jest bowiem, 
że wszystkie te wyrazy byłyby o wiele łago
dniejsze, mniej szorstkie, mniej nakaznjące od 
wyraża „wżywają.® Tymczasem w nocie jest 
wyraźnie „tatntorf... a accepter..." co według sło
wnictwa dyplomatycznego odpowiada polskiemu 
„wzywają* a nie „zapraszają.* Zresztą tłóma- 
czenie takie czy owakie tego wyraża nie tyle 
objaśni rzecz czytelnikowi, ile wiadomość o tern, 
że w języku dyplomatycznym wyraz „taniter* 
jest ostatnią formą polecenia, Po za nim, nie 
pozostaje już nic, jak tylko, nakazywać, ordon- 
ner. A tego wyrazu nie używają ao rządów nie
zawisłych. Warto jeszcze i to zanotować, że 
według JTóln. Ztg. pierwotnie miało być propo- 
tent (proponują) a dopiero, na wniosek Moskwy 
wstawiono ipwitent, i że nad tym wyrazem trzy 
dni się spierano, bo Austrja nie chciała nań 
przystać.

BoKtik podaje następujący, bardzo zagad
kowy telegram z Wiednia 11. b. m.: „Zamie
rzonej podróży cesarskiej do Galicji przypisują 
w kołach wtajemniczonych wielką wsgę pod 
względem międzynarodowo-politycznym.®

Eksministrowie Stremayer i Horst złożyli 
już swoje mandaty rajchsratowe, tamten z pier
wszej bukowińskiej kurji dworskiej (duchownej) 
a dragi z wiejskiego okręgu suczawskiego.

Monery centralistów tak dalece sposobią 
się do walki i agitacji, że wielu z nich na 
świeża powietrze nie wyjeżdża, aby być na 
miejsca. Nawet p. Sehmerling, który co roku 
lato spędzał w Alpach, teraz pod samym Wie
dniem zamieszkał.

Wszystkie półurzędowe dzienniki węgier
skie przychylnie się oświadczają o gal i necie 
Tasfitago, byleby nie dążył do celów klerykal- 
nych i nltra-narodowościowycb. Mianowicie wy
powiada to EUenOr t  powodu pogłosek o mają
cym się we Wiednia odbyć zjeździe autonomi- 
styczuego komitetu wykonawczego Izby posłów.

Sejm salcburgski został d. 12. b. m. zam
knięty, uchwaliwszy w końcu petycję do Rady

państwa o ukrócenie lichwy przepisami tak cy-‘ „Pod względem merytorycznym przytoczył
wilnemi jak karnemi, tudzież poleciwszy Wy- dr. Jcques, że trybunałowi dzisiaj po raztrze- 
działowi 1 sjowemu, dążyć do zakładania po- ci przypada orzekać o żałobie z powodu naru- 
wiatowych kas oszczędności i założenia krajo- szenia art. 19. konstytucji, i rzecz szczególna, 
wego zakładu kredytowego. że podczas gdy dwa poprzednie wypadki doty-

. .    . ’ czyły żałób słowiańskich, obecnie językowi nie-
Dzienniki centralistyczne podają następnją- mieckiemu przypadło uciekać się pod skrzydła 

cy komunikat adwokata dr. Jacąnesa, korjfeu- trybunału państwowego, aby mu Kanossy nie 
sza AlHansy uraelickiej: ! zgotowano (zkąd żydzi brodzey i taki Jsętes

„W trybunale państwowym toczyła się dzi-1 przychod*ą do Kanossy ? p. r.) 
siaj d. 12. b. m. sprawa żałoby gminy miasta, Co do kryteriów w oznaczaniu naroiowo- 
Brodów przeciw ministerjum oświaty z powodu foi, to w Brodach żydzi reprezentują przede 
naruszenia artykułu 19. ustawy zasadniczej o o- narodowość niemiecką, wszelako nie z powodów 
gólnych prawach obywateli państwa, popełnione- religijnych, ale dlatego, że w żydu niemal wy
go przez to, że ministerjua zatwierdziło rezo- znie }QS7ka niemieckiego używają. A sam dr. 
lncję gal. krajowej Rady szkolnej, którą odmó- Rjw r  oświadczył ć 18. kwietnia hr. w Isbie 
wiono naprowadzenia języka niemieckiego jako nosfów, ie nie pochodzenie, ale język stanowi 
wykładowego we dwóch nowo urządzonych azko-; ó  narodowości, ludność brodzka jest przeto nie- 
łach Indowych w Brodach. [ miecką.

.Żałoba wywodzi, że potrzebę zakładania j >Co do wyriri „jętjki w Kraju używane*,
nowych , „“ “Ł  ta trybunał państwowy Już eo do Misteihachu
szkolna ze ffiw a n  n»; inaczej wytłumaczył, a podobnie orzekł trybu-
Brodacb 1,t.n.ie^ .8 ludowe  ̂jedna A-kla- na| w r< 1850. Energicznie zaprze-
S0̂ i „ w i  wvki«m ,cxa ^  dr- Jaąws* jakoby zasadnicza u-i  polskim jgyM ma. ^ k ładouiyK. »  tylko,jedna, [ gtłW> pańsiwowa nie mogła uchylać ustawy

-  n k r a j o w e j .  Według art. 11. konstytucji zasady 
*.a m ii i83,koln,ctwa lodowego wydawać ma reprezenta-

e^amkieh * ™ f  S*^i »} ? CJ* Państwowa, a według statutu galicyjskiego
i ̂ -tarr datę InS«aA^»nr« Dslei^vwnłB* Pr*wo stanowić w sprawach szkolnychpiąte ludności tworzą Dilej i n’ itiFlko w ramach ustaw ogólnych. Kwestja ko-

W6W “ le“ “  «  “ A  gdjł.ęhoM
niu dwóch słowiańskich gmin wiejskich w nie
mieckim okręgu Mistelbach (w Dolnej Austrji),
i uprasza trybunału państwowego, aby orzekł, 
że ministerjnm wspomnianą. rezolucją ów art. 
19. naruszyło, i że w nowo założonych szkołach 
lądowych w Brodach zaprowadzić należy język 
niemiecki jako wykładowy,

„Ministerium oświaty w swojej replice po
wołuje się na art. 3. galicyjskiej ustawy krajo
wej z 22. stycznia 1867, według której w gali
cyjskich szkołach ludowych, ianduszami publicz- 
nemi utrzymywaty.h, językiem wykładowym 
może być tylko polski albo ruski, i żałobę tern 
zbija, że wcale nie jest dowiedzionem, jakoby 
żydzi brodzey, którzy zresztą języka niemiec
kiego wcale nie wyłącznie ożywają, do narodo
wości niemieckiej należeli, wyznanie religijne zaś 
nie może przecie za kryterjnm przynależności 
narodowej uchodzić, a zatem ńie istnieje tu ża
dne naruszenie praw narodowości niemieckiej.

„Ale i w innym względzie o naruszeniu 
art. 19. mowy być nie moM; albowiem jeżeli 3. 
alinea tegoż artyknłn, językowego wykształcenia 
w publicznych szkołach w językach w k r a j u  
używanych (landf iiblichen Sprachen) żąda, W

Eod językiem takim nie iupżna rozumieć języka, 
tóry tylko m ie js c o w o  jest używany, a za

tem w Galicji jest tylko jęzrk polski i ruski, a 
nie używany tylko tu i ówdzie język niemiecki. 
Zresztą postanowienia ustawy zasadniczej, które 
są jako rgólne zasady wypowiedziane i dopiero 
wykonania potrzebują, nie m0{ta osuwać kon
kretnych postanowień ustawy krajowej z roku
1867- ",„Podnosi też ministerjum oświaty,  ̂&e trze*
baby dopiero oznaczyć, kto ma ponosić koszta 
zakładania szkół niemieckich w Galicji, a w koń
cu wskazuje, że wó wszystkich gaik skich szko
łach Indowych język niemiecki, począwszy od 
3 ej klasy, jest obowiązkowym. Uprasza przeto 
o odrzucenie żałoby.

„Rzecznik żałoby, poseł dr. Jaques, przede- 
wszTstkiem wykazuje szeregem dokumentów, że 
na 18 890 mieszkańców Brodów jest 15 038 ży
dów, że Rada miejska i I*ba handlowa rozpra
wy i protokoły swoje po niemiecku prowadzą, 
że na tamtejszych 3600 dzieci do szkoły obo
wiązanych językiem ojczystym u 2400 jest nie
miecki, i że w tamtejszem Wyższem gimnazjum 
rekinem liczba uczniów żydowskich jest właśnie
liczbą uczniów niemieckich.

jedynie o decyzję, czy istnieje konieczność za
łożenia szkoły lądowej dla ludności niemieckiej, 
a tę potrzebę sama krajowa Rada szkolna a- 
znała. Trybunałowi państwowemu przypada więc 
teraz, równouprawnienie języka niemieckiego z 
używanemi w kraju językami, tudzież granice 
między ustawą krajową a państwową usta
nowić.*

Orzeczenie trybunału państwowego miało 
wczoraj być ogłoszone.

Nazwano Austrję krajem nieprawdopodo
bieństw — obecnie epitet ten można z najwięk
szą słusznością zastosować do Galicji. Dzieją 
się n nas rzeczy, jakich najbujniejsza fantazja 
wymarzyć nie zdoła. Oto nowy przykład ku po
wszechnemu zbudowaniu. Wszystkie niezależne 
pisma polskie ogłosiły przed kilkoma dniami o- 
dezwę komitetu, zajmującego się urządzeniem 
50letniego jubileuszu listopadowego powstania, 
podpisaną przez ludzi zasłużonych ojczyźnie i 
szczerze dla niej pracujących, odezwę skromną, 
wzywającą weteranów z r. 1831 i młodszych 

i uf pHrjotów na uroczysty obchód rocznicy, tak 
tdjwSżnpj w porozbiorowych naszych dziejach. 

Czyżby kto przypuścił, że odezwa ta, że sam 
«.nń*f obchodzeniu listopadowego jubileuszu 
wywoła opozycję i i to nie wśród Niemeótr i  Mo
skali, ale w piśmie Polaków z koterji, która 
ciągle głosi, że wynalazła specyfik na aszezęśli- 
wienie Polski za pomocą jakichś strażnic wyso
kich, i tych strażnic bałamutnych kombinacyj 
dyplomatycznych? A jednak tak się stało. Nie
znana nam dawniej, a grasująca obecnie w pe
wnych sfersch brzydka choroba, zwana „de- 
monstracjofobiąpodyktowała Ceatowi arty
kuł, jakiego dotyehezas nie spotkaliśmy nawet w 
tern piśmie, rzucającem się ze względów pseu
do - utylitarnych, na wszystko, cośmy się czcić 
i kochać nauczyli. Do niedawna tylko rok 1863 
był solą w oku temu pismu, teraz potępia już 
ono w czambuł wszelkie szlachetne usiłowania 
wyzwolenia ojczyzny; w oczach redakcji Cza- 
su powstanie z r. 1830 było tałdem samem 
„szaleństwem* i „zbrodnią®, jak i zbrojny wy- 
btch w r. 1863, a zamierzony obchód powstania 
listopadowego nazywa „demonstracją* niepolity
czną, bezużyteczną, a w najlepszym razie szko
dliwą. Dziwnyck przytem używa Ow# argu
mentów na upozorowanie swego twierdzenia. 
Nasamprzód autor tego sławnego artykułu pra*

PneAptntę 1 «gt»uemi» pHjJmai 
We Lwowie blóro odministroeji „Chóoty Hat. 

ri»e Halinki w p-lacu W . Uiuioekiak. OHo 
nienie w Paryża przyjmuje wytoesnie dla , w i  
H u .* ajencja pana Adams, Rne Cldmsnt, l ,  ParU, 
prenumeratę sal p. pułkownik Baackow- 
ild - Fanboorg: PoŁsonniere &8J w Wie^nit 
es. Hauenstein et Vogier, ar. 10 Wallfiaobgame 
A. Oppelik Btadt, Btabenbastei Rotter ei Ca. 
L Bleaorgaaao 13 G .L ., Daobe et Ca I lia - 
aiariliaBatraase 0.; w Frankfurcie sad Macom te  
Hambnrgn pp. HnaMoeteit eł Veg5er, Rajohm&n 
k  Frendler. Wanzawa, Senatorska 22 

OeŁOSZKHld p n y jso ją  trię sc opłatę £ tmb. 
ćd ai^jsea cfcjętofie! Jednego wiarusa irrbaym

KeklaMy w rakryee .N atasbue* 
a t  ct. od  w iern a ,

wi o niestosowności obchodu jubileuszowego z 
powodu, że większa część Podski, t. j. Króle
stwo nie będzie mogło wziąć w nim udziału. 
Ależ w takim razie konsekwentnie rzeczy bio
rąc nie moglibyśmy nic robić, czego nie wolho 
pod zśboram moskiewskim, nie powinnibyśmy 
w żaden sposób objawiać naszych uczuć, korzy
stając z konstytucyjnych swobód, bo nasi brada 
zakordonowi czynić tego nie mogą Do czegoby 
doprowadziła taka konsekwencja, i czy na 
niej gama partja Ctaiu dobrzeby wynik, po
zwalamy sobie mocno powątpiewać. Na argu
ment zasadniczy, że nie powinniśmy obchodzić 
uroczystości żadnego powstania, ponieważ Wszy
stkie one były i niedorzeczne®, uważalibyśmy 
sobie za ubliżenie odpowiadać na serio. Powie
my tylko tyle, że gdyby nie owe potępiane 
przez Oww powstania, rdyby nie ów napływ 
udrOwyeh, prawdziwie polskich żywiołów z Kró
lestwa po r. 1831, nie bylibyśmy tern, czeta je- 

a kto wie, czy pod względem polskości 
nie znajdowalibyśmy się wstecz o jakie lał kil
kadziesiąt.

Na sam koniec pozostawił Czai argument, 
który mógłby się wydawać ważnym se wzglę
dów politycznych. Oto mówi, :że do ogłoszenia 
odezwy, wzywającej do obchodu jubileuszowego, 
wybrano porę niestosowną, a daje tam do zro
zumienia, że ta pora jest niestosowna i  pokretu 
spodziewanego przyjazdu cesarza do Galicji. Ar
gument ten jest zapełnia błahy. Przecież komi
tet nie ckce wszczynać żadnej demonstracji 
przeciwko Anstrji, pragnie tylko w sposób po
ważny uczcić pamięć wiekopomnego narodowego 
fakta, dotjrcsąoego stosunków naród a polskiego 
do Moskwy, a przeciw terna rząd zupełnie 
nic nie ma i mieć z żadnego powodu nie może. 
Kto wie nawet, czy wobec dzisiejszych. stosunków 
obchód taki nie zyskuje na ważności. Argument 
ten obliczony widocznie na łatwowierność czy
telników 0*am, nie zdoła obałamueić nikogo, 
zdrowo myślącego. Tyło mamy do odpowiedzenia 
Chatom na artykuł, który, bylibyśmy radzi, 
aby się nie był nigdy w żadnem piśmie polakiem 
pojawił.

lordspondeacjc „jfifaa. Mar.w
Z Niemiec d, ljL lipca. 

Podczas gdy w Austrji i we Francji obja
wia się jeszcze w sejmach życie: polityczne, ■- 
stało ono jnż w Niemczech, i panuje tutąj głę
boka cisza wakacyj politycznych. Te tak wa
żniejszych nowin spodziewać się, 04 nąs; nie bę
dą mogli czytelnicy; W przyszłym tygodnia ję j- 
będ ie się w Prusach kCptt, wlecót katólutaEh, 
na których posłowie zdawać będą spraf 4  Ts  
swym wyborcom  ̂ Przekonają się naówęzuf stiioB- 
nicy sądowi, że.ustawa kcśeiel^o-pcl^tyczM,me 
S j *  # w j ‘ąo^T
dnpścią katolicgą a jej mandatarjnszami,

Herzog, sekretarz stann Alzacji i Lęljanm- 
gii, po namiestniku pierwsya w takzwonych 
rajtmslandach figurą rządowa, pod&l się do dt- 
misji, i uzyskał od cesarza zwolnienie z  dotych
czasowych obowiązków. Przyczyną taj . [* 
miało być nieporozumienie, panujące ppąniędzy 
nim a namiestnikiem co do zarządzania krsłem. 
Manteutal chce sobie skarbić serca Alzatczyków 
przez szanowanie odrębiuyćh instytucyj kawo
wych, a Herzog na wzór pruski goi aodarw^rtby 
chciał W ńowo-zabranym kraju.

i W wyższych sferach panuje ątoli prwkona- 
ńie, że germanizacja Alzacji i Lotaryngii odby
wać się obecnie powinna tuąoiter ta wodo, Usu
nięto więc z dotychczasowego urzędu „Herzoga 
Ton Lothnngen®, jak. go ironicznie ludność 
Strasburga nazywała.

Wielka uroczystość ukończenia wież tumu 
kolońskiego odbędzie się w jesieni, świetności 
dodadzą jej cesarz i duchowieństwo k a ^ iflky- 
Lnbo tron biskupi jest osierocony w KojonU. bi-

r a p i i a ł

S A S .

(Ci%8 dalszy).

. . -  Wstrzymał 9iQ nreeo, kochany krewniaku: —  
-JJtapłąłem nagfc. Twoja sentymeataina dysgresja o 
JJetowśeiacb tego, co wcale nie piękne, a realnie po- 

Mm»e f hńdne, wygląda djabeloie na mistyfikację. Czy 
‘ i> ■ ?  Czy drogi pytasz? Zadaniem t wojem było obe- 
2P8Ó minie z dziejami owego dostojnego kurhanu, ćo tu, 
nad nami, gdyby starzec zdzieciniały, niedołężnie na 
niebo gawroni. Miałeś nawet przytoczyć własne tego 
jegomości słowa. Czemuż, zaniechawszy pierwiastko
wego zamiaru, rozlałeś się nagle, ni w pięć ni w dzie- 
tafęć, taką powodzią panegirycznej elokwencji dla ca- 
łągo step. ta exłenso, który się chyba dla_tego tylko 
podoba tobie, ic karmi susły, tarantule i gadziny, nie 
wyłącaając żarłocznego połoza? Bo dla czegóż innego?

— Dla czego? — przerwał s pewnym rodzajem
•Otarsenia, pan Stanisław, poruszywszy się gwałtownie na

posłaniu z trawy. Dla tego kochanku — źe
JM powiedział — cicho na stepie i samotnie I —

ta ^ 01® tam nikt nie Bpotwarzy, nie pokrzywdzi, nie
ttórafizi! ta będąc sam jeden wobec natury, sam jeden
w Środku pierścienia nieboskłonu, cząję się tam swo-

łtofaym jak myśl, i ie tej myśli mojej, z najczystszych
a»*ciml« - ;wysnutej, żaden głupiec nie spłoszy, nie znie- 
wazy.

T* Nie trzeba być koniecznie odludkiem, żeby 
- kapcami nie przestawać — rzekłem niecierpliwie, 
znudzony tą przesadą mizantropiii i czczej sentymental
ności, Jakieł się w panu Stanisławie cnaleść nie spo- 
Jrim k ok a  1 bet wałęsania się po ittpli, za

chowując towarzyskie stosunki z ludźmi, nie dać siebie 
pokrzywdzić, ani spotwarzyć bezkarnie. Masz augu
stówkę?... rąbaj! Masz pistolety?... pal w sam łeb! 
Kogo się boją, temu dają pokój. Wiadomo! Lecz ad
rem! krewniaku — ad rem !

— Każdy ma swoją odrębną natnrę! — ciągnął 
dalej pan Stanisław. Moja taka — twoja inna. Tyś 
dziecię wielkiego świata, a jam syn pustyni. Ciebie 
nęcą gwary, blaski i wyuzdane ruchy tej wielkiej areny 
ludzkich przywar i ludzkiego głupstwa, śród której wi
rujesz bez woli i celu — mnie, milszy daleko cichy 
mój zakątek stepowy, gdzie mi nic nie wzbrania być 
tem, czem jestem realnie, ani żyć, jak mi się podoba. 
Dobrze to powiedział ongi poczciwy La Fontaine:

pour etre hettreuz — vivons cache.
— Dobrze, ale egoistycznie. Nie godzi się mieć

siebie li tylko na względzie, kiedy się należy do familii,
do narodu do człowieczeństwa. Vae solił wyrzekła sta- 
roijtnoSĆ, i r m ą ™ .  W sclidaraoScl czto-
ków, iywitaoSfii dZielnoSeap«to'e»t'*,»- Odyby taMy 
sfedzial po twojemu, jak *»<eł w norae, poaoatohbySmy 
dotą p . równym atopala »  a«*««tam I ale by oby 
« nas ani Kopermków. ani Newbmdw, ad aawet... dyn-
nych i ekscentrycznych Mokosiejów.

Zaśmiał się rozgłośnie, na tę alluzję do siebie,
pan Stanisław 1 rzekł weselej:

— W tem co powiedziałeś, jest coś prawdziwe
go: nie przeczę,’ Zaniechajmy więc tej kwestji i przy
stąpmy do rzeczy. Zacznę ab ovo i postaram się być

lakonicznym
—  Nadto zuchwałe twe votum, kochany krewnia

ku —» zawołałem.
— Nie dałeś mi skończyć — przerwał cny narra

tor. _  Miałem właśnie dodać: „o ile mi się to uda.®
— Mówią, że piekło brukowane dobremi inten

cjami,
— Postaram się urzeczywistnić tę przynajmniej, 

1 Jaką opowiadanie mpocty&am.

— Słucham więc,
— Step wypielęgnował mnie — mówił pan Stani

sław — ten sam step i ukoi snem wiekuistym. Gdrie 
była kolebka, będzie i mogiła moja. Gdziem zaczął być 
człowiekiem, stanę się trupem. Gaz azotny, kwas wę
glowy, amoniak i wodna para, składowe części materjł, 
obcującej z tobą w tej ębwili pod postacią niegodnego 
sługi twego i przyjaciela* Stanisława z MókosiejówTDe- 
niski, rozpuszczą się w przestrzeni i czasie; co do du
cha, ktor/ owe receptactdątn chemiczrych pierwiastków 
dotąd, ożyw .a, i cierpliwość twoją młodzieńczą na ciężką 
wystawić zamierza próbę — duch ów, kochany krewnia
ku, co był niegdyś jasnym płomieniem, nim został dy
mem, nieci sobie szczęśliwie, zkąd przybył, i śladu po 
nim nie zostanie. Wszystko to ma się dopełnić w dniu 
przeznaczonym, tu, na tym stepie, w obec tego kurha
nu; bom przyrósł do tego miejsca, nałogiem, upodoba
niem i pamiątką. Od kiedy siebie zapamiętam, kurhan 
ow tkwił nademną. Nieraz bywało, ojciec wprowadzał 
mnie na szczyt jego wyniosły; usiadał przy mnie mil- 
czący i w dumie głębokiej pogrążony, badał obszary 
stepu, jakbj wyglądał kogoś, lub drogie pamiątki wy
woływał. taił zapewne wtedy o dzielnych czynach swej 
przeszłości; o świetnych porywach swego męztwa, które
mu żadne niebezpieczeństwa, żadne ofiary, tamy położyć 
nie zdołały. Złorzeczył upadkowi tylu nadziel, bezsku
teczności tylu usiłowań i poświęceń; albo może szukał 
w przestrzeni godła jakiegoś, łowił uchem hasła, coby 
go wierzyć w pomyślniejszą przyszłość upoważniały. 
Uroczystością dum jego owiany, przestawałem być wte
dy owym swawolnym paliwodą, za jakiego nie bez ra
cji uchodziłem. Siedząc obok ojca, stawałem się mimo
wolnie, uczestnikiem wrażeń poruszających duszę jego, 
spólnikiem żalów i smutku — poważniałem i krzepłem 
nad lata. Chwile te, codziennie prawie powtarzające się, 
nie pozostały bez wpływu na późniejsze losy moje. 
Z nich to, wyniosłem ja owe pragnienia i w9tręty, prze
konania i porywy, c których się utwotaył grunt chara
kteru tnego, szlachetnego w dążeniach, to pew&fe, lecz

jjJ
niepraktycznego w czynie, bo zbytnie zagłębiającego Się 
w abstrakcji, ze szkodą realnych warunków i potrzeb 
życia. Ojciec mój był człekiem czynu; ja przeciwnie, 
jestem człowiekiem utopii i marzenia. On się wpairy- 
wał duchem w to, czego dokażał na polu rycerskiej aa- 
sługi i obywatelskiego poświęcenia ; jam pozostał tylko 
czczem odbiciem jego rozpamiętywań, tęSknęm echem 
jego rozczarowania i żalu. Nie rozumiałem wtęfiy, co 
było powodem, ie usta jego odmawiały nam ^śmiechu, 
że w głosie nie brzmiało nigdy wosąlpzę usp sohieaie 
duszy. Pytałem domowników. Napróżmt! Nie uwieli 
oświecić mnie, czy nie chcieli? Bogu widdomo. Pytatem 
matki; lecz zamiast odpowiedzieć, tuliła mnie do łona 
i drżącemi od wzruszenia usty składała tkliwy pocału
nek namojem czole. Zapytać ojca — nie śmiałe®, A je
dnak dręczącą była dla mnie ta zagadka. Nie byłem 
już dzieckiem, Czas przeleciał rączo. Z chłopięcia wy
bujałem na sporego podrostka. Umysł się rozwidniał i 
dojrzewało serce. Umysł i serce łaknęły prawdy, jakby 
dotkliwą nie była; a że czciłem i kochałem ojca., po
trzeba tej prawdy, mogącej oświecić mnie o przyczynie 
jego surowej i niezmiennej boleści, stawfeła się we mnie 
gwałtowniejszy codziennie.

Pewnego wieczora, a było to w porze jesiennej, 
ojciec mój powołał mnie z sobą, jak . zwykle, i wstąpi
liśmy na kurhan. Pamiętam jak dziś, było chmurno fia 
niebie, szumno i złowrogo na ziemi. Ruchem niezwy
kłym i niesfornym tłoczyły się w górze obłoki, ćmiąc 
w swym kolejnym przelocie blade oblicze księżyca. 
W dole, wiatr biegał po stepie, zawodził w bałkaćh, 
gwarzył w zaroślach i trawach, płakął na mpgiJtĄijU (sa
motnych. Dziwną analogią trafu obraz ów zewnętrzny 
zostawał w ścisłym stosunku z tem co się we mnie 
działo. Wiernie powtarzała natura, niepokój mej dnsży. 
Tło jej ciemne było tłem uczuć moich i my|Ti $tojąc 
przy mnie z nieruchomością posągu, ojciec ińijozał Jłu- 
go. W końcu przemówił następnie; £
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skup Melehers na wygnaniu, to przecież posta
nowiła kapituła wziąć udział w uroczystości, by 
okazać cesarzowi przywiązanie ludności katoli
ckiej do jego osoby. Postępowanie to ducho
wieństwa bardzo dobre wywarło wrażenie we 
wyższych aferach i gniewa nie mado kultur- 
kSmjferów.

Szerzy się pogłoska, że Puttkammer podał 
się do dymisji. W czasie .kwaśnych ogórków" 
i kanikularnych upałów reporterzy puszczą z 
pewnością jeszcze wiele innych podobnych 
bąków.

Narodowe święto francuskie.
U bramy św. Antoniego, w starym jeszcze Pa

ryżu, wznosiła się przed stu laty olbrzymia cyta 
dela, dominując nad wielką częścią miasta. Główny 
gmach, otoczony bastjonaai, fosami i przekopami, 
tworzył umiarowy równoległobok; dłuższe jego 
ściany kończyły się każda czterema, olbrzymiej 
wielkości wieżami, które razem łączyły się z sobą 
za pośrednictwem tarasu uzbrojonego w działa. Do 
obrony tej małej twierdzy słnżyły zwodzone mosty 
oraz eddział inwalidów i najemnych żołdaków szwaj
carskich. Była to owa Bastyla (Bastille), nad którą 
zawisły przekleństwa wieków, a której zbnrzenie 
było właściwym początkiem wielkiej rewolucji fran
cuskiej.

Zrazu zbudowano ją jako warownię Paryża 
przoeiw Anglikom; od samego jednakowoż początku 
używano jej na więzienie atana, a budowniczy 
tuj twierdzy Hngues Aubriot był za jakieś kacer- 
akio sokciaratwo pierwszym przymusowym Bastyli 
mieszkańcom. W wieżach i .oachots" Bastyli (by
ły to wilgotne jamy piwniczne na 20 stóp pod powierz
chnią dziedzińca) bez wyroku, bez udowodnienia 
zbrodni, którą zarzucano—  trzymano tych, którzy 
ściągnęli na siebie niełackę lub byli przedmiotem 
zazdrości możnych. Jedno słowo liberalne, kaprys 
motresy albo nlubiońea wystarczały do uwięzienia 
ofiary w Bastyli. Ani etan ani płeć ani wiek nie 
chroniły przód tą tyranią, a kto nie miał wiernych 
przyjaciół, którzyby przez swoje wpływy wyjednali 
u dwora uwolnienie, ten żyweem zamknięty w tym 
grobie nio wyszedł zeń jnż nigdy. Jęczeli w pod- 
zionUaeh książęta, mężowie stanu, kapłani, literaci, 
służący, pokojówki, jedno obok drogiego strasznym 
przygnioeone losom, różne a różne ofiary despoty' 
zmn świeckiego i duchownego na jeden barłóg nę

ale i w dzieła nieśmiertelne, nie dała się przez 
ćwierć wieku uspokoić ani Francji ani Europie. 
TJtrata Bastyli dla rojalistów pod względem mili 
tarnym nie miała żadnego znaczenia, tern mniej 
■trata 120 lndzi załogi. Ale upadek Bastyli poka
zał, po czyjej stronie były niespożyte siły czynu i 
idei. Królewska parlja upadła zupełnie na duchu, 
a entuzjazm i tryumf rewolucjonistów nie miały 
prawie granic.

W  kazamatach Bastyli znaleziono tylko 7 wię
źniów; czterech z nich było skazanych za poapoli 
tą zbrodnię fałszerstwa wekslów; trzej zaś inni 
byli więźniami stann: Tavernier, który nie wie 
dzieć za co 30 lat trzymany był w więzienia ; de 
White, który dostał w więzienia pomięszaaia zmy
słów, jak wieln jego poprzedników; a wreszcie kr. 
Solanges, który od lat 7 czekał tam na śledztwo.

Jakkolwiek małą była liczba uwolnionych wię
źniów Bastyli, sama możebność podobnej samowoli 
przeraża nasze czasy, gdzie z najzatwardzialszym 
zbrodniarzem obchodzimy się pe lndzkn i łagodnie.

O ile przeto zburzenie Bastyli, położywszy 
wszędzie koniec potwornym nadnżyciom przemocy 
(tylko nie w Moskwie!) w księdze dziejów lndzko- 
ści zapisało się głoskami, dla wszystkich narodów 
czytelnemi, mogą wszyscy przyjaciele wolności na 
obu półkulach ziemi naszej, wziąć dnchowy współ
udział w tern wielkiem, narodowem święcie, które 
Francja dzisiaj na pamiątkę tego wielkiego dnia 
obchodzi!

Sprawy sejmowe.
X X .

(Termin zaniknięcia sesji sijmcwej. — Sprawa 
buaietu na rok 1880).

Wczoraj w Kole polakiem toczyła się 
rozprawa nad kwestją, kiedy Besja sejmowa 
ma być zamkniętą, i zobowiązano w końca 
członków Koła mb rozjeżdżać się do 24. b.

Zmiejszono zaś wydatki w rubrykach 
sanitarnej o 24.000 złr., w skutek przyjęcia 
przez skarb państwa obowiązku zapłaty 
kosztów podróży lekarzy na komisje sani
tarne na drogi krajowe o 95.000 złr., i na 
budowy wodne o 14.000 złr.

Budżet wydatków preliminowany przez 
Wydział krajowy i przedstawiony sejmowi 
wynosił w wydatkach 2.905.915 złr. - -  
komisja budżetowa proponuje o 153.296 złr. 
mniej, a dochodów preliminuje o 24.000 
złr. więcej.

Koszta leczenia, stanowiące największą 
rnbrykę w wydatkach funduszu krajowego, 
preliminuje komisja budżetowa w tej samej 
kwocie, jaką wydano w roku przeszłym, 
gdyż wszelkie uchwały, rezolucje i reorga
nizacje już w tym roku nie zdołałyby spro
wadzić zniżenia tych wydatków. Komisja 
jest przekonania, że liczba dni leczenia już 
w roku przeszłym doszła najwyższego swego 
kresu, i że preliminowaną kwotą 536.000 
złr. zdołają szpitale opędzić rok bieżący.

Co do tej rubryki będzie się jeszcze 
dziś lub jutro toczyć w sejmie zacięta roz
prawa, mają być bowiem stawiane wnioski 
obniżenia tej rubryki o przeszło 100.000 
złr. w. a.

Sprawozdania sejmowe.

z lat poprzednich, wynoszącego około
t a r  1 r .w .1. * .  konuJa . « ] « . ,  T .  ■ m m l ,  “ “ K0? *  * t o y c h  » p » w  
się • flary Yeigcnnego i Bichelieugo, Le Noirca i Pi pilnych, bo dla administracji kraju

Dziewiętnaste posiedzenie d. 13. lipea 1880.
(Dokońozenie.)

. , .r . i W uzupełnieniu sprawozdania z rozpraw
m., ażeby módz załatwić wszystkie w mej- nad ustawą o dojazdach kolejowych podajemy 
Bze a nieodzowne Bprawy. Prawdopodobniei jedno z przemówień p. Władysława hr. Ba de

n i e g o ,  całonka Wydziału krajowego.
Poseł Władysław hr. B a d e n i. Sądziłem, 

proszę panów, że rzecz o ingerencji Wydziału 
krajowego w sprawy autonomiczne powiatów 
wczorajszą dyskusją została wyczerpaną. Z po
wodu jednak znowu dziś podniesionych zasadni
czych poglądów na nietykalność autonomii po
wiatowej, zmuszony jeBtem w uzupełnieniu dy-

więc d. 24. b. m. Bejm będzie zamknięty. 
Do rozprawy przyjdą najpierw obydwa bu
dżet/ na. rok 1880 i 1881, sprawa kolei 
Transwersalnej, kwt stja pokrycia niedoboru
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potrzebnych.
Sprawy budżetowe będą daleko gładziej 

załatwione, niż się z początku zdawało, nie 
będzie bowiem niedoboru ani na rok 1880,

Bnteiillea. Lec* nie tylko widzimisię królów 1 mi 
nistrów, i dbałość o chwałę Boga inkwizycji reli- 
gijaej strącały tysiące niewinnych do „caehots* ba- 
etjlskieh, alo ojcowie bez sumienia i wiary, wyro
dni bracia, nikczemni opiekunowie, ehoąc się pozbyć 
niewygodnych synów, rodzeństwa i  pupilów, dosta
wali ed króla lettret de cachet (rozkaz uwięzienia) 
i zamykali zwoje ofiary dla prywatnych ambieyj w 
publicznych więzieniach Bastyli.

Aresztowania samowolne stały się we Francji 
czemś tak pospolitem, że niczyjej nie zwracały 
uwagi, a Mirabeau, który sam pod ciężarem tej sa
mowoli długo i wiele eiarpiał, w ten sposób wyra
ża Zlę o tern w dziele swem: Den lettret de cachet 
et des priions d'itat, pisanem w wieży Vincennes 
W r. 1778: aStraizliwym symptomem spodlenia i 
•erwilizmu dneha jest nieufność, ba nawet opór i 
wstręt narodu do tyoh, którzy praw jego zdepta
nych domagają się i bronią.

„Serwillzm i niewola zakorzeniają się wonczas 
tak głęboko, że wszyscy mają tych za szaleńców, 
którzy z tej hańby Ind by otrząść chcieli 1 inne 
głoszą idee. Ale szaleństwo tego rodzajn nie opa
nowuje wiele jednostek w okolicznościach podo
bnych; choćby bowiem d  szaleńcy mieli najwięcej 
otuchy i zapału, mieli najsłuszniejsze żądania i 
pełni byli nsjpatrjotyczniejszych ncznć, muszą się 
na to zaofiarować, że dalecy od poklaska opinii 
powszechnej, a własnych obywateli z słowami po
tępienia a n rządu z prześladowaniem i więzie
niem spotkać się będą musieli. I jeżeli dnma ich 
szlachetnej duszy uspakajająca ich sumienie nie 
daje im godnąj nagrody, pozostaje im owa okryta 
podeszycielka: sława, która głos swój wznosi po
sad wszystkie ludy i czasy i odnosi sama zwy
cięstwo nad wszelkimi sądami i opiniami.*

Duch, o którym Mirabean jnż zwąpt|ł, w kilka 
lat po wypuszczeniu go z więzienia, wzmógł się 1 
do niezwykłej potęgi i politycznej samowiedzy. I 
Wkrótce bowiem odbyło się pierwsze francuskie 
zgromadzenie narodowe w Paryżu, którego pierwsze I 
już posiedzenie zapowiadało początek nowych, in- j 
nyeh czasów. Lndwik XVI., który stany państwa 
powołał jedynie dla tego, aby finansowym kłopo
tom państwa zapobiedz, ujrzawszy z przerażeniem, 
że zgromadzenie narodowe usiłuje wszelkie siły 
skupiać w swojem ręku, oddalił ze słnżby i wywo
łał z kraju popularnego ministra skarbu Nekera 
(z początkiem lipca 1789) i pod komendą mar
szałka Broglio ściągnął 30.000 wojska w okolicę 
Paryża. Niezmierne wzburzenie opanowało ludność
stolicy; rada municypalna kazała kuć żelaza do ;iQ  z  - . sni-awdranifl ra- 
pik, aby Ind niemi n zbroić i zadekretowała gwardję J J  Za sprawdzanie ra
narodową w sile 48.000 lndzi ; dom Inwalidów zbn-l 
nono i znalezione tam znaczne zapasy ręcz-' 
nej broni a dział użyto do obrony Paryża przeciw 
nadciągającym wojskom rządowym. I tak powsta
nie w Paryża w pełnym jnż było rozwoja i rucha, 
kiedy nad rankiem 14. lipca zagrzmiał na ulicach J 
miasta okrzyk: Do Bastyli! — i z szybkością pio
runu obiegł całe miaato. Ze wszystkich części roz- > 
ległej stolicy płynęły tłumy uzbrojone w strzelby, 
piki i miecze ku starej fortecy, która zwodzone 
podniósłszy mosty, spoglądała groźnie otworami 
luf armatnich na tłumy powstańców. Poseł Thuriot 
Udał się przeto do gubernatora Bastyli Delannay’a 
żądając uprzątnienia armat, zaklinając się, że Ind 
ani jego ani jego załogi nie uważa za nieprzyja
ciół narodu i wolności. Delannay odmówił sta
nowczo i oświadczył nadto, że do obrony powie
rzonej sobio twierdzy użyje wszelkich środków ja
kimi rozporządza. Nadaremie Thuriot chciał po
wstrzymać lud, który jak burza rzucił się z sie- ^wmeruiiKowe
Merami i toporami ku łańcuchom jednego z mostów, | " n
a nrzeciąwszy je i spuściwszy most wpadł na ta- Drogi krajowa
ras aby zająć wnętrze i resztę mostów. W  tej 11- Dotacje dla zakładów kra-
jsdnak chwili zagrzmiały wieże a z paszcz arma
tnich grad knl 1 kartaczy posypał się na zdobyw- 
eów Bastyli. Widok poległych i rannych rozjątrzył 
jsszeze bardziej wściekłość Indu i z podwójną zaja
dłością nuciły się tłumy do szturmu.

Bój trwał jnż cztery godziny, kiedy na placu 
p m d  Bastylą njawiła się gwardja francuska, a sta
nąwszy po stronie Indu, zniewoliła obrońców Ba- 
styli do tego, że zażądali od Delannaya, aby się 
poddał. Delannay chciał twierdzę wysadzić w po- 
wietrzo ale żołnierze wstnymall go przemocą od 
tego kroku, wywiesili sami białą chorągiew na 
platformie 1 spuścili wszystkie mosty. Jak orkan 
rozhukany nucili się zwycięzcy na nieszczęśliwą 
załogę a pławiąc się we krwi tyranów, wymordo
wali wszystkich na miejscu. Z okrzykiem: Zwycięs
two i Wolność! oszołomiony mordem i zwycięstwem 
stanął cały pochód bastylczyków na dziedzińcach 
więzienia. Na czele pochodu niesiono chorągiew i
klucze Bastyli.

Zburzenie Bastyli było pierwazem gwałtownem
uderzeniem rewol

Skusji wczorajszej i w obronie paragrafu zakwe
stionowanego wypowiedzieć słów parą.

W jakim wypadku w tym paragrafie dopu
szczona jest ingerencja Wydziału krajowego? 
Oto wtedy jeżeli w skutek złej administracji

ani na rok 1881. Dodatek indemnizacyjny j powiatowej zagraża szkoda nietylko funduszowi
w bieżacvm roku Dobiera sie w tei samei1 ? ajowema’ ^  1 swnemi1 n*wet Powiatowi, w bieżącym roku pobiera się w tej samej Cay4 prxet0 naWet ta szkoda samego powiatu
wysokości co w roku poprzednim, t. j. 4o j być podporządkowaną zasadzie autonomii te-
centów od jednego złotego reńskiego bezpo-!go powiatu? Autonomia panowie I hasło zaiste
średnich podatków. Tymczasem w projekcie(piękne I Dźwignia to rozwoja potężna! Lecz
rządowym preliminowanych jest już na rok j ̂  ® wtedy i tylko w takim wypadkn, jeżeli
1 * 8 0 ^ 0  45 Mn «w  Ui g i d J j , j w g j f .  Ł  £
wego. Z tego powodu komisja budżetowa . je*eU środków tych używa nie w intere- 
mogła jeszcze w lipcu te 3 centy, pobrane sie samej tylko korporacji autonomicznej, ale w 
nad należytość na indemnizację, przenieść n a ' interesie całego ogóło, w interesie kraju (bra- 
dodatek krajowy, tak 1Ż tą podwyżką p o - ! *°)i jeżeli zarządzenia powiatu nie działają w
kryty będzie cały riedobta . / r o k  1880 .  J J g *  J S S M Ł L S f S L S f o t t
nawet pozostać mogą reszty kasowe. Kiedo- Tac pojętej autonomii nie może uwłaczać 
bór bowiem wedle zestawienia komisji bu- ingerencja Wydziału krajowego. Dlatego, jeżeli 
dżetowej wynoBi 2,458.622 złr., a 37 cen- tutaj żądaną jest ingerencja Wydziału krajowe- 
tów dodatku krajowego przynieść może go. to tylko w dobrze zrozumianym interesie 
2,539.000 złr., licząc, iż każdy cent dodat-. samej autonomii (brawo), 
ku na p r a w i ,  wynika ,  rokn 1878 przy-! f i W T S
nosi o9.4ob zlr. 'koma nie zarzuciłem, i nikogo o samowolę nie

W  ten ssm sposób pokryty będzie nie- j oskarżałem, lecz tylko ostrzegałem panów na
dobór na r. 1881. {przyszłość przed uprawnieniem do samowoli.

Zestawienie sumaryczne dochodów i w y -: A że ja właśnie ostrzegałem, to może dla tego,
datków oniewn iak nastenuie •' jże bardziej od innycn mogłem mieć do tegodatków opiewa jak nastę podstawę. A podstawę znalazłem dostateczną

D o c h o d y :  r tych licznycn zażaleniach, które wchodzą do
1. Pozostałość z rachunków z lat ubie- Wydziału krajowego, a które są na rozkazy i

ych —  złr do dyspozycji szanown. panów, w których nie-
2. Z odnajmn ubikacyj sejmowych 420 „ ,t7^o pojedynczy szan. obywatele, ale nąjczę-
3. Odsetki od pieniędzy chwilo

wo lokowanych 1.000
4. Dochody z dróg krajowych 221.000
5. Nadwyżki dochodów od za

kładów dotowanych 6.869
6. Zwroty zaliczek z lat ubie

głych 35.000
7. Zwroty pożyczek 5.233
8. Dochody szkoły gospodarstwa 

lasowego 5.390
9. Dochody krajowych szkół rol

niczych w Dubla ach 17.805

800
500

chunków aptekarskich 
11. Rozmaite dochody

Suma dochodów 
W y d a t k i :

1. Koszta reprezentacji kraju 106.200
2. Koszta zarządu
3. Koszta leczenia
4. Koszta szczepienia ospy
5 Koszta sanitarne
6. Zasiłki dla zakładów dobro

czynności
7. Zasiłki dla zakładów nauko

wych i wychowania publi
cznego 503.131

8. Utrzymanie pomników histo-

224.361
536.000

57.930
8.000

15.552

rycznych 
9. Kwaterunkowe żandarmerji

52.826
84.520

jowych
12. Wydatki na szupaśnictwo
13. Budowy wodne
14. Odsetki od pożyczek chwilo

wo zaciągniętych i umarzanie 
pożyczek

15. Rozmaite wydatki
Suma wydatków 2,752.639 złr. 

W  porównaniu z Bumą dochodów 294.017 „ 
okazuje się niedobór 2,458.622 złr. 

"W budżecie na rok 1879 preliminowa
no w wydatkach 2,673.901 złr., tegoroczny 
więc budżet w wydatkach jest większy o 
78.738 złr. Na powiększenie wydatków wpły
nęły następujące rubryki:

Koszta leczenia, które są o 116.000
wyżej preliminowane na rok bieżący, na

s a r J S " i = : T s = r . i - f a r »  6 8  0 0 0  * • 1jucyjnej JJSropne j haniebne!wydatek na przyjęcie cesarza.
porządkując, bogata w czyny

ściej same Wydziały powiatowe uskarżają się,
; że potrzeba jest w powiecie zrobić to i owo, 
że możnaby zrobić w powiecie to i owo, ale 
cóż, kiedy tak nieszczęśliwy jest skład Bady 
powiatowej, że to nawet, coby zrobić można i 
coby zrobić trzeba, z powoda większości gło
sów odwrotnie zapadającej, zrobić się nie da.

| Prawda, że te zażalenia me przychodzą 
zwykle w tym celu, aby Wydział kraj. wpłynął 
na zmianę postanowienia Bady powiatowej. Z«- 
tem me w tym celo, aby to, czego Bada powia
towa odmawia, na przyszłość chciała dać, ale 
w tym celo, aby to czego Bada po w. odmawia, 
Wydział krajowy z funduszów ogólnych krajo
wych uzupełnił.

Więc proszę panów takie zażalenia często 
otrzymując i z urzędu mego nimi zajmując się, 
może miałem właśnie podstawę do ostrzeżenia 
szanownych panów przed uprawnieniem samo- 

294.017 złr. woh. Mojem przekonaniem głębokiem, opartem 
; właśnie na kilkuletniem urzędowaniu, ustrój nasz 

r ' autonomiczny potrzebuje jeszcze zachęty,. po
trzebuje jeszcze podpory, inaczej, mógłbj on 

n | działać na BZkodę tej właśnie myśli, dla której
n istnieje. A zkądże to panowie; to źródło władzy

‘ powiatów? Czyż nie ze sejmu ono wypłynę- 
j ło ? Ciyżto panowie uważalibyście za takie bez- 

" ! prawie, gdyby jakąś małą część tej autonemii, 
którą ssjm powiatom udzielił, zażądał napowrót 

» dla tej władzy, która z woli sejmu stale ma 
'strzedz interesów kraju? Proszę panów pamię
tać, że ten Wydział krajowy to władza nie ob
ca. Jestto kontrola życzliwa swoich nad swoimi, 
która obowiązki swoje wykonnje nie w intere
sie własnym, lecz jedynie w interesie ogółu.
Mogę panom zaręczyć, że ta władza, której
Wydział krajowy się dopomina, nie jest ani po
nętną, ani wdzięczną, a nie jest ona bez cierni. 
1 ktoby tej władzy dla samej władzy domagał 
się, ten z góry zły zrobi interes, mogę go o tern 
zapewnić (orawo). I gdyby nie szło o dobro 
krają, to bądźcie panowie przekonani, że było
by łatwiej, przyjemniej i wygodniej nic nie ro
bić, aniżeli z narażeniem popularności własnej, 
domagać Bię pracy dla słnżenia interesom kra
ju (brawo). Gdyby zresztą podjęcie takiej pracy 
uwłaczać miało zasadzie autonomii, to tylko ża- 
łowaćby mi wypadało, że już poczyna wycho
dzić z używania wyraz, który taką autonomię 
najlepiej określał, przepraszam za plagiat kogo 
należy (mówca kłania się p. E. Wolińskiemu) 
wyraz „detonomia* ( wielka wesołość).

W końcu panowie jeszcze jedno słowo. Pe
wnym rodzajem autonomii w swoim czasie było 
także liberum vtto 1 Skończyłem. (Brawo i , o- 
klaski.)

W dalszym ciągu dyskusji ogólnej nad wnio
skami p. dr. Majera w sprawach klinik krakow
skich, po obsiernem przemówieniu p. dr. Ho- 
s z a r d a , który imieniem Wydziału krajowego 
wniósł przejście do porządku dziennego nad 
wnioskami komisji, nie chcąc czynić darowizny

10.900 
72 076 

827.003

225.640 
25.000 

3.500

jednego morga grantn rządowi, który swoich o- 
bowiązków względem uniwersytetu krakowskie
go nie spełnia i po macoszemu go traktuje, 
zabrał głos sprawozdawca p. dr. M a j e r wy-, 
łuzczając konieczność tej ofiary grantu, do któ 
rago nawet uniwersytet na mocy pewnych da
wnych przywilejów ma niejakie prawo, gdyż je
żeli tej ofitry nie poniesiemy to do budowy kii 
niki, niezbędnie nniwersytetowi potrzebnej bar
dzo długo jeszcze nie przyjdzie.

W głosowanin wniosek przejścia do porząd
ku dziennego odrzneono większością 53 przeciw 
39 głosom.

Poseł G r o c h o l s k i  usprawiedliwia swoje 
głosowanie za przejściem do porządku dzienne
go tern, że komisja przyznała rządowi prawo do 
wymagania tej ofiary, gdy tymczasem może ona 
być tylko dobrowolną darowizną, za którą był
by mówca chętnie głosował.

Poseł dr. S z u j 8 k i cytatami ze sprawo
zdania udowadnia, że komisja nie myślała by
najmniej uznawać prawnośsi żądań rządu, ale 
mówiła tylko, że pewien tytuł prawny na zasa
dzie dawnych nadań i przywilejów dla uniwer
sytetu możnaby może było windykować. Takie 
oględne wyrażenie się nie mogło bynajmniej de
cydować o uznaniu lab nieuznania tytułu pra
wnego.

P. dr. Z y b l i k i e w i c z  widzi potrzebę n- 
sprawiedliwić także, dlaczego przeciw przejściu 
do porządku dziennego głosował. Oto dlatego, 
że wszędzie i zawsze głosować będzie za wy
datkami produkcyjnemi, przynoszącemi korzyść 
krajowi. Dlatego głosował za regulacją Żabnicy, 
bo tym sposobem zabezpieczy się znaczna prze
strzeń ziemi ornej od wylewów, dlatego głosuje 
za darowaniem jednego morga ziemi pod kii ni 
kę, bo tym tylko sposobem przyjdziemy prędko 
do posiadania kliniki, która nniwersytetowi kra
kowskiemu jest niezbędnie potrzebną. Mówca 
z ubolewaniem widsi, że pod względem przy
zwalania na wydatki Izba odmienną kieruje się 
polityką. Każda pozycja nieprodukcyjna przecho
dzi łatwo, a pozycje produkcyjne, jak się dziś 
pokazało, dwa razy na silną natrafiają opozycję. 
Nawet Wjr dział krajowy, a raczej referent szpi
talny, wnoBi przejście do porządkn dziennego 
nad takiemi ofisrami, chociaż na bndowę nowe
go szpitala kosztem kraju zgodziłby się pewnie 
z ochotą. A z drugiej strony J. E. Grocholski 
zasłania się kwestją tytułu prawnego, aby u- 
sprawiedliwić, że za przejściem do porządku 
dziennego głoBował. Należy jednak tę kwestję 
tytułu prawnego sprowadzić ńa właściwe stano
wisko. Bsąd tutaj nic nie żądał dla siebie, upo
minał się o prawo słożyć mające uniwersyteto
wi krakowskiemu jedynie na rzecz tego uniwer
sytetu. Nie jest to więc proces pomiędzy rządem 
a krajem, lecz między krajem a uniwersytetem 
krajowym. Skąpiąc dla tego uniwersytetu, sta
jąc na przeszkodzie zaspokojenia potrzeb, kraj 
Wyrządziłby szkodę samemu sobie; choćby zatem 
ów ty tał prawny był wątpliwy, należy ponieść 
te ofiarę, a przedewszystkiem należy zmienić 
politykę ekonomiczną, i chętniej wotować na 
produkcyjne wydatki, do czego mówca oświad
cza iż nawołjrwać Izby nie przestanie. (Brawo.)

Po krótkich jeszcze przemówieniach pp. dr. 
H o s z a r d a, hr. G o 1 e j e w s k i e g o i spra
wozdawcy, przyjęto punkt pierwszy wniosku, 
następne zaś nenwalono po udzielenia przez 
sprawozdawcę niektórych wyjaśnień na żądanie 
pp. Henryka hr. W o d z i c k i e g o i dr. G r o 
ch o l s  k ie  go.

Z porządku dziennego następuje sprawozda
nie komisji edukacyjnej w sprawie przeniesienia 
Bad szkolnych okręgowych z Mościsk do Jawo
rowa i z Hasiatyna do Trembowli, oraz przy
łączenia powiatu dąbrowskiego do okręgu Bady 
szkolnej tarnowskiej.

Sprawozdawcą jest p. Stanisław kr. T a r- 
n o w s k i.

Sprawa ta była traktowaną na jednem z po
przednich posiedzeń, i w skutek wniosku p. hr. 
Męcińskiego co do powiatu Dąbrowskiego zosta
ła odesłaną napowrót de komisji, która obecnie 
w sprawozdania niedrukowanem wnosi nie tyl
ko przeniesienie Bad szkolhych z Mościsk do 
Jaworowa i z Hasiatyna do Trembowli, ale tak
że przeniesienie Rady szkolnej z Ropczyc do 
Kolbnszowy, a co do zmian składa okięgów,

Z wielką nlećmiałożeią stawiamy skromułut- 
kie zapytanie, czy też istnieje we Lwowie jaka po
licja budownicza a Jeżeli jest (?) kto ją wykony
wa (??!) Dzieją się bo n nas dziwne rzeesy: windę 
w o l n o ś c i  s z t n k i  malują się. kawałki domów 
iomćw rozmaitemi kolorami: to na różowo, to na 
niebiesko, to znów na zielono, i to w najjaskraw
szych barwach, a co gorsza praktykuje się to na 
pryncypalnych ulicach, smutne dając świadectwo o 
■topnin rozwoja cywilizacji w mieście mąjąeem pre
tensję zaliczać się do miast europejskich. Jeśli* już 
ule inne estetyczno powody, to zapowiedziany przy
jazd cesarza powinienby skłonić zarząd miejski do 
nsnnJęcia tych wjbryków i postarania się, aby 
Lwów chociaż z pozom przyzwoicie się zaprezen
tował. Jeżeli dworce kolejowe na jedną chwilę 
przejazdu, przybierają świąteczną sukienkę — dla
czegóż stolica krajn, w której monarcha całe dwa 
dni ma przebywać, wystąpićby miała jak strasznie 
zabrndzona a do tego na chiński sposób npstrzona 
mit ścina?

* Komitet zajmujący się Urządzeniem jubileuszu 
powstania listopadowego, pji lzielił się na pięć sek- 
cyj. Jedaa z nich, mająca zadanie przygotować wy
dawnictwo pamiątkowe, rozesłała następujące dwie 
odezwy: O lewa do uczestników powstaidż Bktś-
padowego. „W  r. b. pięćdziesiąt tat dobieg*/hd 
wybucha rewolucji listopadowej, W  przededąjn <t$j 
wiekopomnej w dziejach polskich roczniey Zawziął 
się komitet w naszem mieście, dla uczczeąia owych 
walk nieśmiertelnych i bohaterów z pot Grochowa, 
Wawru, Dębego i Ostrołęki. Ale zamiarem-naszym 
jest nietylko oddać hołd ; należny uczeftnikom po
wstania, lecz zarazem w szeregu publikac^j . przy
pomnieć narodowi wielkość tych wypadków ł ich 
sławę niespożytą.

Najiważniejtzem z wydawnictw w tym «olnp|r 
mierzonych, będzie ogłoszenie zbioru pamiętników 
do historji rewolucji, wspomnień o wybitniejszych 
osobistościach i opowiadań o głównych epizodach 
z dziejów ówczeznych.

Zbiór taki nader cennem będzie źródłem dla 
przyszłego historyka i niepoślednią może zawierać 
naukę dla obecnych i potomnych pokoleń. Wielkie 
ho wiem wypadki i  znakomite osobistości, mają ten 
wspólny im przywilej, iż każdy szczegół Ich doty
czący ogólne wzbudzi zajęcie, a częstokroć nieró
wni e więcej ma znaczenia dla nanki dziejów, niż 
dłngie opisy eałyeh epok bezbarwnych i jow y ch . 
Wszystkie więc pozostałe po r. 1831 pamiątki na
leży zebrać starannie, nie tylko jako drogUjąasze* 
mu sercu, lecz nadto w wysokim stopniu cenaś dla 
przyszłej umiejętnie skreślonej historji powstania— 
i dła tego też do Was udajemy się ozcigodaj. Mę
żowie, * prośbą o udzielenie nam Waszych pamię
tników lub przynajmniej opisów zdarzeń ważniejr 
szych.

Wszelkie opowiadania o stosunkach w Króle
stwie od r. 1815, o wybucha powstaniu, o organi
zacji sił zbrojnych, o wypadkach na całym rozlo- 
gtym teatrze; r wojny, o wewnętrznych walkach 
stronnictw, o rokowaniach z Moskwą wysoką 
będą miały wartość, chociażby po części byty po
wtórzeniem rzeczy zkądinąd już Znanych,< choćby 
miały tylko formę krótkich, urywkowych zapisków. 
Kaidjr szczegół, każdy rys choćby- drobny, afcmm- 
łnjąoy jakąś osobistość wybitną; chwilową sytuację 
lub stosunki miejscowe, będzie również nader po
żądany. Nawet wsselki materjał historyczno-auzgd*« 
tyczny, jeżeli tylko trafnie maluje usposobienia u- 
gółu Ink osób ważniejszych, podobnież będzie ozu- 
nym nabytkiem.

Tylko po tak starasUem zebrania wszelkich 
pamiątek z tej epoki możemy Się doetokaó umieję
tnie skreślonej historji powstania, będącej wiertya 
i dokładnym obrazem tych wypadków, barwnem i 
pełnem życia przedstawieniem przewódeów ruchu 1 
atosnaków ówczesnych, wresiole praWdziwem a głf> 
bokiem źródłem nauki dla przyszłych pokoleń,
We Lwowie 16. czerwca 1880. W imieniu kowi 
tetn:

Alfred Młocki, przewodniczący. Lenek V .  
Dunin Borkowtki, zastępca przewodniczącego. To- 
matę Bayski, przewodniczący komisji wydawniczej.

Upraszamy o łaskawe nadsyłanie rękophiów 
pod adresom : Tomasz Rayski, Lwów ulica Het- 
msflitka 1. *4. .. j--.t

D r u g a  o d e z w a  została wydaną 00 za
rządców bibliotek publicznych i prywatżyu W Fol- 
■Ce i opiewa: , : :

„Dla nozozonia SO-letniej rocznicy p„ da
które w  skutek odłączenia powiatu Dąbrowskie- listopadowego, zawiązał się komitet w noszeni Bite
go od Pilzueńskiego okazały się konieczne, w n o -! Ĉj6) zamierza zarazem w szeregu wydawnictw 
Si, aby powiat Ropczyckt połączyć z Pilzneń- p r z y p o m n ie ć  rodakom wielkość tych wypadków, 
skim w jed«n okręg, zaś powiat Niski odłączyć j „Najważniejszą ped tym względem pabiiktoją, 
od okręgu Rzeszowskiego i przyłączyć do K o l-. będsie ogłoszenie księgi pamiętniczej, zawierającej 
bnszowsfciego. • (zbiór materjałów do historji powstania. Pierwszy

Po kiótkiem wyjaśnieniu sprawozdawcy w z jej działów zajmą pamiętniki do dziejów rewola- 
odpowiedzi aa zapytania PP- hs K i t  r y s  a i „j, , g ę s t w a  od r. 1815; dragi m» zawiesić 
G r o c h o l s k i e g o ,  wnioeki komisji uchwalono^ wiadomość o źródłach rękopiśiuiennych, dotyczących
bez zmiany.

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 53. po 
południa.

M i M n  i atitetn

tej epoki; w trzecim wreszcie będzie bibliografia 
do historji powstania.

„Oczywiście, że drngi punkt programn tego 
wydawnictwa tylko w takim wypadku może być 
.wykooanj, jetteli szanowne zarządy bJhliąfek pol
skich tak w krają, jak aa granicą. racką>ńftm nie 
odmówić swej pomocy. ’ ’

Dnia 14 lipca. „Spodziewając się takiego poparcia ze wsglę-
* Panna M a r ja  Wisnowska, artystka naszego dn, że zammrzone wydawn etwo ma cechę naukowi 

teatru wyjechała za-urlopem do Warszawy i j ak J patrjotyczną, udajemy  ̂się do WPana z prośbą o 
donoszą ta m te js z e  pisma, nn zamiar debiutować na fątormuęlę, czy w bibliotece, zostającej pod p a ń -  
scen ie  w a r s z a w s k ie j .  W  W a r s z a w i e  występują 0 - , ^ “  ^rządem. znajdują się rękopisy, odnosząc# 
becnie p. Zakrzewski i pani Jakowicka. ( si9 do dziejów Królestw* Cd r. 1 8 1 5 ~ 3 1 a  jeż

są, których dotyczą wypadków, jakiego rodzaju aą
* Minister dr. Ziemiałkowskl wyjechał wczorsj materjały (pamiętniki, opisy poszcaególnyeh epl- 

do Wiednia. I godów z dziejów ówczesnych, zbiory aktów pkbU-
* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się Jutro ! cznyeh itd.) i jakiej objętości. — We Lwowin 1?. 

we czwartek o gola. 6- Na porządku dziennym czerwca 1380. W  imienin komitetn "  
niezałatwionyeh na' ostatnich dwóch posiedzeniach chi, przewodniczący, Leszek hr. Dunin Borkowski, 
(ostatnie posiedzenie wcale nie przyszło do skntkn) zastępca przewodniczącego; Tomasa Baytki, prze- 
28 spraw. Ponieważ atoli na tym porządkn dzień- wodniczący komisji wydawniczej. Adreż: Tomhiz 
nym stoi kilka spraw nadarzających sposobność dla Rayski, Lwów, ulica Hetmańska 1, 4.

(niektórych referentów do obszerniejszego traktowa' 
nia, przeto wątpimy aby kiedykolwiek porządek 
ten został wyczerpanym. Sama bowiem kolej kon
na W czterech osobnych wnioskach będzie trak
towaną

* Ks. B., wygnaniec chełmski, autor książki 
„Czasy Nerona*, czyli ostatnie czasy unii w Kró
lestwie Polskiem, posiada 20 autentyęznych doku
mentów, wielkiej wagi wyświecających zgniecenia 

(unii. Celem umożliwienia księdza B. wydania dra-
Miasto nasze opustoszało nagle jakby zeń ży- kiem tych dokumentów złożyli na ręce ks. ‘Sawy 

cie uciekło. Skończony rok szkolny zainangnrOwat pp. posłowio: P. Pólanowski 25 zt. hr. Edwal 
sezon ogórkowy a największy rnch pannje obecnie Stadnicki 20 zł., ka. Sanguszko i Ignacy ŁukM 
po dworcach kolejowych, zkąd tłum młodzieży wicz po 10 zł., JE. minister Ziemiałkowskl, b 
szkolnej z dobrą fantazją i rozpromienłonem obli- j Tadeusz Dzieduszycki, p. Paweł Popiel; hr. Stan 
czem ncieka na skrzydłach pary na wieś i rzuca sław Tarnowski, p. Tyszkowski, pp; WolańłoyM 
miasto, skwarne mury szkolne i książki. Za nim kołąj i Erazm po 5 zł., hr. Tyszkiewicz 4 %Ł, hr. 
ulatuje ruch, życie i w e s o ło ś ć , które młodość sima. Bej 3 zł., pp. Jasiński Franciszek, Matkowali, UL 
z sobą nnosł. Cl eo pozostali, za nich i za siebie chałowski Józef, Raciborski, hr. Mycielskl po 2 ął^ 
wyłykają karz miejski i przetrwają nieznośne upały,'pp. Bieliński, ks. Buchwald, Jocz, ks. Kitrys, u :  
1 czekać będą powrotu miłyoh gości, którzy, daj Kowal*ki, ks. Sawa, ZatorsM, Zborowski po 1' 
Boże, aby odpocząwszy w ustroniach domowych, po- Razem 125 zł.
wrócili z śwleżemi siłami dó szkolnych zawodów i( * WiaifOHIOŚUi poliuyjne 1  d. 13. tip tir 
trudów. I Skradziono: propinatorowi L. F. w Bcęśni &h

* Dnia 16. lipea 1880 o godzinie 7. po polu- J tniego gniadego konia z odparzoną piersią; 
dniń, odbędzie się w sali kasynowej ogólne zgro- K. L. z .piwnicy pod 1. 16 przy nliey TeatralaM 
madzenie członków oddziała Towarzystwa tatrzań- kilkanaście, flaszek wina, kilka flaszek soku n U, 
skiego w Stanisławowie z porządkiem dziennym : 1 nowego 1 kilka flaszek wódki, oznaczonych nańt
1. Sprawozdanie z czynności zarządu w roku 1879. (sem „Stadtfeld i Pinkas*. '
2. Sprawozdanie skarbnika za rok 1879. 3. Budżet W  aleni domu pod I. 16 przy nlicy KośsinszSB 
na rok 1880. 4. Sprawa schfoUisk w Czarnych, g ó -, znaleziono porzucone, 7-miesięczne dziecko !^ał 
rach. 5. Sprawa współudziału w etnograficznej wy- ’ sklej i odesłano takowe do szpitala. Śledztwo *  
stawie. 6. Wybory do zarządu. matką wdrożono.



Zgnbieno : Panf*X’ fTagnEffa Eartkę zasta- ikie zniszczyły g< “i*mai ds szczętu. W  dodatku 
wnicza g^U, k banku zastaw. *r. 997-iia zastawio- [ zaptacR-a dniu 24 , czerwca Herszkowi Gross su
nę zaM tf 2 . trra losy, a ndarwwlŁto jeden z ro- mę 214: zł., ostatni żąda iwzeze 160 zł. w. a., ko
ku 1&60 aerja 6396 a jeden w «ierśki ńr. 2043. j niee wfęę końców zapłacił chłop Herszkowi Gross 

Zrofoio w polldi łaska znalezioną na ulicy. j w przeciągu 5 lat Sa tiriakomą suma pożyczkową 
* Znalezione'’naIwałaćh gnbflrnatorskich pakiet 189 z ł. w. a. 474 zt. a jeżeli ma nie *za-

z a w ie ^ o y  prfyboit do szycia. Poszkodowany 0.  | p4iie| jeszcze, 160 zł. gfoz , io  mu gJiat aorzeda. 
d ebraŁ fe  moie w |aadla płócien t bielizny Jana , * * ^ 7  zaiste dochód] Nie trzeba synom Izraela
Ri a*. f

DMa f2 .3 .  n»| wieczór zginęła z loży nr. 11 
2. pietra lornet* czarna, nakręcana do użytku pe- 
trojnegor z iiapkcm walcu: Teatr, Pole, Mo
rze. Uprasza sto o zwrócenie takowej za wynagro
dzeniem, w t e a lr a e  nr. 59, 3. piątro.

fw  13. lipca. Minister 
nijewsfcf, ódjechał wraz z rodzinę 
de Wiednia. W dworcu kolei 
i ii  delegat nan^stnictwa
psb

nawet ziemi obiecanej, płynącej mlekiem i miodem, 
b o w ie m  poczciwy chłopek nasz dostarcza im zna
komitą egzystencję. - :

Fakt ten doniesione już ck. proknratorji pań
stwa w Stanisławowie. Co wyniknie, doniosę w swo
im czasie.

— Program uroczystości paryskich jest 
następujący •

We wtorek wielki bankiet i recepcja u prezy
denta rzeczypospolitej Grćrego ; pochody z pocho
dniami przed giełdą i w 5, 11, 13 i 19 cyrkule; 
w 3 cyrkale rozdawanie pieniędzy między ubogich!

skarbu, dr. Dn- 
Jzlś rano ztąd 

żelaznej- znajdowali 
-  „ jSet hr. Badeni i dyrektor j w ^  ^ imu„
c j i  p . KnglifpS P r ó c z  t e g o  ie g n a l f  m in istra  b ra t  , w  13  poch 6d  rydw antt C io t e c z n e g o  z  15 d z iew -

jtgo k». biskup kr*k. i kilku przyjaciół.
; — Jarosław , 8. lipca. (Nadzwyczajne dobro

dziejstwo.) W jarosławskim powiecie panował z po- 
wudn ceszłoroci ;• gradobicia wielki głód. Ra- 
tJnek ze stronsspołecrefutwa -był znaczny, bo roz
dawano poiyczfc. głodową, zapomogi i składki z 
ktajn eałego. Lec* najbardziej zasługuje na nwagę 
ptyw&tna pomoc księstwa J. Czartoryskich z Więzo- 
spicy, którzy w swoim majątku karmili przez pół 
pławić,roku, bo od stycznia do końca maja cztery 
giMn^a^fij Wfl$owńi8}, Nielepkowicę, Manasterz 
1 Cserwou^ olę. Ok«ło< tysiąc porcyj aupy i ty
le* parsyj chleba rozdawano między najbiedniej
szych tygodniowo. Udzielono teł zapomogi pienlę- 
łhsj-f opału Oprócz tego urządziły dzieci księstwa 
loterję fańtąwą z fantów domorodnych, nad które- 
ml pracowały wraz domownikami długie zimowe 
wieczory. Lasy rozesłane do Jarosławia, Lwowa, 
Krakowa, Poznania, Pragi, Wledrtla i Tryestu mię
dzy krewnych i znajomych i Uzbierano los po 10 
eentów sprzedając złr, 132, za którą to kwotę kn- 
pieno zboła i rozdano wedłag potrzeby w Wiązo
wnicy.

— (S CA) Z nad Dniestru 4. 11. lipca. 
(Trójka UcłtWlaiąka.) Z  rozUaznyih plag, Jakie ble
dną Rn#*«sią ed kilkunastu lat nawiedzają, jest 
bezcaprWsezenia najszkodliwszą i najdotkliwszą 
lfehva4' Cc dtień niemal przedstawia kię nam bo
lesny widok, jak lichwiarze wyzuwają z zagród 
redziu«,'«k jednę po drugiej rodz/nę Wiejską lub 
małomiejrką. O ! ileż to razy widzieó można bie-, 
dftą żonę i matkę z niemowlęciem na rękn rozpa
czającą, że jej ostatki z domu zabrano, że dla bie
dnych dziae| nie m* nawe| kawałka czarnego chle
ba? O ! j£ ft  W . H # n  w śk«»k lichwy przyprowa
dzonych do ostatniej nędzy puściło się na straszne 
bezdroża, eznkają sposobu do życia nie przebiera
jąc w środkach ? Lichwa to rak niszczący całe spo
łeczeństwo nasze, t* straszna hydrą,roswiplmoinio- 
na a nss, a która pochłania tysiące ofiar mimo tak 
ostrych -ustaw; • >

SfiufiBy i nader smutny obraz akfeślić m»ina,
obfaz pnatjmująey zgrozą i oburzeniem, a -arazem
gmkiem przeczuciem smutnej przy sil °śoi. Do n z  
lłszOyek faktów, z jakiemi sle , P°t7ka-
my, \iesh ‘ud wolno będzio dodać jSezcze jeden, 
kt*n<*«W. zaróoi hacW&N*» f*0 n6 sytuację o- 
ffóhu szcnewnyok ojsóW J»d*t ł dotyczących władz. 
G«M u* hrtsaoh powtiu buczackiego, od strony 
połudkowb-zadtodniei- 1**7 ^  *y«iej dolinie mia-
. .  ,u  u  zieloną, własność niegdyś Bąkowskich- 
Eunlekiom *  teraz nominalna pp. J. P. i F .X  M. 
i wielu. v wielu innych wierzycieli. Piękna ta i ży- 
epA uiejseowość jest już od dłuższego czasu sie
dzibą trójki lichwiarski*!;, która tak W samem mła- 
■tttszlm jślNtei w ośeląnnyęh wioskach nie jednę 
rodełaą doprowadziła do żebraczego kija. Trójcą 
tą są : primo loco Salomon Lttaaufeld, lecando DW- 
wid LeH Ż*U tertio Hersz Gross. Pomijam dwóch 
pierwszych,“ o  'ieh liehwiarskieb operaaja .h bowiem 
musiałbym raczej kronikę, aniżeli korespondencję 
pisau, ugranlcżf się tylko na ostatnim; a sądzę, że 
dnżztwziłe hfdzie, aby powziąć na Jutą skalę pro- 
im śtą:ww» Czynności. A więc tak: ;£amożny go- 
tpadarz W MIędzygórzn o ćwierć mili 1>d Uścia zie- 
loneo^ Łjtj?ło Bnszczak, pożyczył bjft około rokn 
1874/5 od Mersza Grossa sumę 100 z}., po nieja- 
U z  'tszarfe dobrał znewu 50 zł., a następnie przy 
uoTtchunkn doliczył mu grzeczny i gńśdhny Ber- 
szko niby to za płyny natchnieniodajne i t. p. sumę 
80 zł., a więc łączną sumę 180 zł. W; a, Po u- 
ptywie reku wszelako, zwrócił mu chłop sumę 80 
zł. %  a. resztująeej sumy w ilości 100 zł. ngrze- 
eąnioDy Herszko wcale ule żądał, twierdząc, że w 
takich rękach jak „a pana Kiryły“ to tak samo 

skrzyni. Mimo to zaprosił pewnego 
porankń KUSZCZakk do . siebie, a pąozęsto- 

sW|» wp wybprną Mabasówką, zabrał na wóz i 
Sl&nlsławoWh, w cela sporządzenia skry-

w  g łę b o k o ś c i 1 6 0  s tóp  
sz le  i  r y b y  m orsk ie .

zh a lo z io n o  skam ieniałi. mn-

czętami zapowiadającymi uroczystość w całym krajn.
We środę w 1 cyrkule trzy bale i uroczystość 

w barakach przy Avenue Yictoria; w 2 cyrkale 
pochód trębaczy przez nlice, popołudnia koncert 
przed giełdą dla zabawy młodzieży szkolnej; wie
czorem bal przy elektrycznem oświetleniu ; w 3 cyr
kule wystrzały z moździerzy, puszczanie balonów, 
koncert, bal i tombola; w 4 cyrkule elektryczna 
iluminacja kościoła Notre Dame, wenecka uroczy
stość na gondolach na wodach Sekwany; ^.pra
wdziwi gondolierzy z Wenecji odśpiewają barka
role; w 5 cyrkule elektryczne oświetlenie Panteonu 
i odsłonięcie olbrzymiej statny, przedstawiającej Re
publikę; w 6 cyrkale koncert przy elektrycznem 
oświetleniu fontan; w 7 cyrkule rozdawanie jał
mużny i festyn narodowy przed pałacem Inwali
dów ; w 8 cyrkule festyn dla dzieci w letnim cyrku, 
i wspaniała■■oświetlenie Pól elizejskich; w 9 cyr
kule koncerc kostiumowanych muzyków, pobndka 
odbębniona przez 30 kostiumowanych tamborów,’ 
historyczny kadryl podczas balu na świeżem po
wietrzu, i cyrk ludowy przed kościołem św. Trójey. 
W 10 cyrkule ustawienie pomnika Ledru-Rollina 
pod bramą św. Marcina, gdzie dawniej stała Ba- 
styl ja ; w 1L cyrkale rano odsłonięcie tegoż po
mnika. na placu Yoltaira, mowa deputowanego 
Floąneta, koncert wieczorem, odsłonięcie statuy Yol- 
tilra naprzeciw kościoła, odsłonięcie1 statuy. Repu
bliki i Rewolucji na Łuka tryamfaiayim (Aro de 
Triomphe), ognie sztuczne; w 12 cyrkule, odsło
nięcie posągu Republiki, festyn ogrodowy, włoska 
Uroczystość na Sekwanie, w 13 cyrkale festyn dla 
dzieci, oświetlenie placn dltalie dziesięcin tyaią 
cami różnokolorowych lampionów; w 14 cyrkule 
bale; w 15 oyrknli balon captif, ognie sztnezne, 
pochód z pochodniami historyczna kawalkata ; W 18 
cyrkule elektryczne oświetlenie brzegów Sekwąny, 
ognie sztuczne, wyścigi w workach, ustawienie łnkn 
tryumfalnego na cześć armii francuskiej; w 17 cyr-

Sprawozdania sejmowe.
Dwudzieste posiedzenie d. 14. lipca 1880.

Początek posiedzenia o godz. 11. m. 23.
W dalszym Ciągu wniesiono następujące 

petycje:
Wydział powiatowy Sauok o zmianę ustawy 

o ochronią własności polnej. 16 petycyj gmin 
powiatu śniatyńskiego przeciw projektowanemu 
podwyższenia podatku grantowego. 15 petycyj 
gmin powiata tegoż samego w sprawie jak po
przednio. Właściciele mniejszych posiadłości po- 
wiata lwowskiego, o urządzenie szkoły rolniczej 
dla kształcenia włościan rolników. Gmina mia
sta Tyczyna o subwencję 500 złr. na ukończe
nie budowy szkoły. Galicyjskie Tow. gospodar
skie w sprawie wolnego poboru surowicy solnej. 
Topolnicki Jan opiekun sierót po śp adjunkcie 
rachunkowym Wydziału krajowego Karolu Iwa-

Winnioki 
pożyczkę

nickim o dar z łask na rok 1881.
Józef nauczyciel w Kasperowcach 
w kwocie 150 złr. Mieszkańcy Powiśla 1 Powi-
słocza w powiecie Mielec o subwencję 4000 złr. 'jednottronność kierunku ich własnego wykształ- 
na regulację wód w powiecie._ Gmina Zmtenni- Cf,n a nadała i ich pomysłom co do reformy pe-

niedobrze. Mowc* wykazuje, t  należy dąiyć do 
usunięcia tej dwoistości, powołując Się na szko
dliwe jej skutki, luną wadliwością, rakiem szko 
ły średnie toczące, jest suplentBra. Od sędziów, 
adwokatów, lekarzy oprócz naBki wymagamy 
pewnej praktyki, od nanczyeieli szkół średnich 
nie wymagamy praktyki żadnej, młody prosto 
z ławy uniwersyteckiej wychodzący student bez 
znajomości pedagogii i dydaktyki, i bez doświad 
cienia może już zostać su plantem. Reforma i tę 
anormalność usunąć powinna. Zgadzając się w 
ogóle z komisją, mówca zapowiada niektóre po
prawki.

Mowę p. Romanowicza łiesnemi brawami 
przyjęto.

Poseł W e i s s m a n n  wytyka także różne 
niewłaściwości w obecnym stanie szkół średnich 
i łąccy się w zupełności z wnioskami komisji.

Wniosek zamknięcia dyskusji został odrzu
cony.

Poseł dr. C z e r k a w s k i  niezupełnie s'ę 
zgadza z niektórymi wnioskami komisji i rów
ni- 4 zapowiada poprawki. M/śl tg  reformy pod
jęło towarzystwo politechniczne, towarzystwo 
przeważnie złożone z ludzi kształconych w kie
runku realnym. Starali się oni jak najlepiej 
spełnić swoje zadanie, chociaż być może,'iż ta

ca i inne o. ustanowienie sądu kolegialnego w 
Sapoku. Wydział powiatowy Zaleszczycki w 
sprawie budowy kolei Husi&tyn Żywiec. Olear- 
std Kazimierz o uzupełnienie stypendjum na rok 
bieżący i przedłnżenie na rok. przyszły. Frtn

wxen pod niejakim względem jednostronny kie
runek.

Mówca w bardzo obszernej, blisko całogo-
dzinnej, z wielkiem zajęciem przez Izbę słucka-

ciszek Ksawery d’Abańconrt, o zrealizowanie n-) A. ^ « liłl 'BrPrZ7 îmw'rv!neii Ĉ °<S
chwały sejmowej z r. 1872 w sprawie kolei! lav?JAsê ci  dla_słA- 
wicynalnych. Dr. Danikowski Emil o zapomogę
600 złr.'na-uzupełnienie swego geologicznego 
wykształcenia.

Na porządku dziennym jest wniosek p. T o- 
r o s t e w i c z a f pfżedmiQpje zakupienia dra
kami ua rzecz funduszu krajowego.

Wnioskodawca w uzasadnienia oś wiadcza. 
że wniosek jogo 4ążj do oszczędności. Draki 
kosztują Wydział krajowy przeszło 20.000 złr. 
rocznie, przez założenie własnej drukarni 
żnaby ząaczną oszczędność uzyskać. W

i bego głosu mówcy mało słyszanej mowie, prze 
chodzi cały wniosek komisji, i czyni co do ka
żdego pnnktn uwagi na głębokiem długoletniem 
doświadczenia w zawodzie pedagogicznym opar 
te, i wykazuje, dlaczego nie ze wszystkiemi 
wnioskami komisji, szczególnie co de składa 
aukiety, która reformą szkół średnich ma się 
zajmować, zgodzić się może.

W ducha tego przemówienia p. Czerkawski 
wnosi rezolucję odmienną od wniosku komisji, 

mo- i powierzającą inicjatywę w przedsięwzięcia re- 
dniu formy szkół średnich Radzie szkolnej krajowej.

Poseł Z b r o ż e k zaprzecza p. Romanowi*podania *go wniosku zgłosił się przedsiębiorca, i
który złożył ir razie zarżenia dru-1Ci0wi, kt6ry twierdził, 'że gimnazjaliści prze-
karni koszty* fundni tu krajowego, | chodząc na technikę lepsze robią postępy niż
wszystkich rńków o 20 pret. taniej Dowodem,] acznjowje wychodzący ze szkół realnych. Zda
że oszczędność będzie, .jest to, że .a^\bwtracja; MOwcy szczególniej pod w^lędem rysun 
największej we Lw wie drul m ków <ń ostatni wyżej stoją.
wraz ze wszystkiemi kosztami nie kosztuje tyle, p  ,  . .  :  /  . . ___o .  . . . . .  Anin Wv4miii Wi* w tern nici Poseł dr. L i s k e  dziwi się, że poprzedni

dłn^Mf* a notarjuita, na reiztujący kapitał,
p rocentam i. C h łop  a to li  w y -  

j pb -d rod ze , a n ad to  r o b a « * jw « z y  
i  M t o u a  j w a r z  ,p a n a  kom ornika.1*, cr.m y- 

^nął d o  dom n, * o »ta w ia ją c  w  k o z p a ó * y : p *n *  H kŻ- 
k k a i» fn °  u b ity  n ieco  z  tropu , n io  straett

Kolsko m adzie z y s k u ; p o  p o w ro c ie  d o
ómu zap roiH  zn ow u  ehtopa d o  s ieb ie  u częetow a - 
szy  n a leżycie  i z a p rop on ow a ł m n p rze ja żd żk ę  do 

|onaate**yski »h y  ta ®  . » n *k °.® p rn ik a“ z r o b il i  m a
ik i  .kw itek** C h łop  w y k rę -
2 Ag J h k  m óg ł, W « d ^ r - . ż s .  isiee m  potrybna**, 

S iz e ia k o  jed n ak  n leg ł k r a s o m ó w c z a  , ł o ^ m7 , n a ’  
& h n ie o lo d * iu y m  p ły n o m  pan*. S e rp p h a  i  p o j p i i a ł  
i o b e c  d e jW ń d .n U  p w a  k om orn ik a  
Ł  dniu 12. U p oi 1876 sk ryp t d łu ż n y -oplewąjJoy 
E  sam ę 3 0 0  t ł f -  *  procentam i sp ła cić  się m ającą  

S  6*4btkh h  . p e r f o d j W *  -W jW k . ro cz n ie  ^  w  
•  w a z  ru corem , * «  jeżoU by  k tó r e jk o lw ie k  r a ty

będkie Herokowi ^
ra z  k a ły  k a p ita ł 1 , w  . ^ o d z e  e* “ kŁacJi
ą g n ą i T  C h łop  nie m ając n a jm n ie jszeg o  w y o b ra

o  sk ryp ta ch  d ń a ź iy cb  n o ta q » ln y ch , an i o  ich
& a m m m aaaauc, n ie  z a p ła cą

sty , ten  osta tn i n ie d a ł  s ob ie  n ic m ów ić , żąd ająe 
le j sum y, zezn a n e j sk ryp tem . C hłop tg ł0 P la * 
w iem  z w y k le  u praeim y , g rz e o z n y  i  -gościnny

■ -  ---------- * - w ie lk i pnry*5
w  g ło w ę ,  d a le jże  b ła g a ć  pana 
p r z y ją ć  ra tę . Z a cn y  H erszk o

pierwsiej raty 
w kilka dni

o , s ta ł aię raptem  w o b e c  n ieg o  ,
fśkmjbawm «*ę 

sMkk hy raczył
w sze la k o  o k a z a ć  sw ą  w y s o k ą  In tellgon oję

J ,p o .PoOtą d o b ro ć  se rca , por dłuższym nam yśle  
radzen iu  sŁę k za on ą  sw ą  ^ o lo w ttą  z a ż ą d a ł od 
lopa Śumy 480  a  n a  r e s z ta ją b ą  b y  m n po 

7 * ł o w n y  sk ry p t d łu żn y , w zg lęd n ie  .k w it e k "  w  n ota - 
« ł j js s z a  W ystaw ił. T o n ą cy  b r z y tw y  k ię chwyU, ok łop  

A a p ła c i ł  snUię żądaną ^ 8 0  z ł .  w ^  *  na dniu 8  
Uierpnia 1 8 7 7  W ystaw ił w zg lęd n ie  p od p isa ł w o b e c  
jego< sam ego dependenta  n o ta r . za a k iem  k rz y ż a  św, 
S k r tp t ft ia  suhię 18 9  z ł .  z  p rocen ta m i' po p ó ł  cen ta  

1 z ł .  ty g o d n io w o , a ż  do zn p e łn eg e  i  r z e c z y w l-  
.̂ •20 za p ła ce n ia  tej" w rzek om e j p o ż y c z k i ,  n o ta b e n e  

za sta w u  i  egzek u p ji rea ln e j i  m ob lla rn e j, 
*1 g d y  d o  * rek u  a le  zap łacił, w n ió s ł H e r s sk o  G r o u  

S r z ś b t  o  zg z e k u e ję  rea ln ą  i  m obilurn ą  n a R n s ic z n -  
ssa w  '#e lu  za sp o k o je n ia  snm y 1 8 9  z ł .  z p r o c e n ta m  

o p ó ł  cen ta  ty g o d n io w o  o d  1 z ł .
C h łop  Z o b a cz y w sz y  k om isa rza  są d ow eg o  z  Mo* 

s terz y sk  u sieb ie  w co la  w y k on a n ia  egzekneji, 
napłakał g o r z k o  nad zw ą  d o lą ;  o p e r a c je  lich w ia r-

kule dwa festyny ogrodowe; w 
ogrodowy 1 ognie sztuczne ; w 19 cyrknle odsło- 
ńiędo posągu Rseczypospolftsj, kawalkaty, rozdanie 
dziesięcin tyeięey krómek ehleba z masłem pomię
dzy dzieci, festyny ogrodowe, bale, łuki tryumfalne, 
jarmark. Prócz tego niezliczona moc drobniejszych 
festynów, zabaw 1 przyjemności, nie lioząo pry- 
watnycL" projektów.

G łó  wna zaś uroczystość wręczenia armii sztan
darów nowych odbędzie się na placn wyścigów w 
Longchamps

Program wystarczający na dwa' dni!
—  Seuzacjrjny p roces  warszawski przeciw 

dusicielom dzieci kLarjaonle Szymczak o ej, Wiktorji 
8zyfersowej° i Andrzejowi Stempaiakowi, oskarżo
nym o rosinyślne dnszenle i głodzenie dzieęt odda
wanych ,na m*i >ki*, skończył się prawie na niesem. 
Ód arzntn bjwitiai dopuszczenia się zbrodni mor- 
i erstwa nwplhiono podsądnych a uznano obie ko
biety wianem! jedynie pozostawiania dzieci bez 
opieki, cc spowodowało ich śmierć a Stempniaka 
uznano winnym niozawiadomienia władzy o tem 
przestępstwio.

—  Uzbrojenie ciężkiej bawalerji moskiew
skiej, podług JS0W0$li, ma uledz zmianie. Dotychcza
sowe miedziane pancerze mzją być zamienione na 
stalowe. Próby robiono z pancerzami śtalowemi 
przekonały, że wytrzymują one lepiej od miedzia
nych uderzenia szabli i kuli. .Stalowe pancerze 
praytem są znacznie lżejsze, ważą zaledwie 10 fan
tów, gdy miedziane; ważą około 35 funtów.

— Duplikat. Wiadomo, ie Kasia po angielsku 
Kate“ . Otoz pewien mieszczanin w Londynie, któ

ry miał eóroozkę .Kzte", dowiedziawszy się, ie 
Opatrzność obdarzyła go znów córką, rzekł gdy 
go zapytano jak ją nazwą: —  A cóż, pierwsza 
jest .Kate", t« druga meże być .Dttpliozte •

—  Izaak  Pereira, sławny bankier francuski 
nmarł w Paryżu. Urodzony w r 1806 prowadził 
przez długi ozas razem z bratem swoim Emilem 
nteres banlders i. Między rokiem 1829 a 1834 na
leżał do zwolenników Saiot-Simona i Eufantiaa. 
Operacja finansowe prowadził na olbrzystią skalę. 
Założył nank komandytowy , Credit mobilior**, bu
dował koleje, zakładał towarzystw* dla rozmaitych
przedsiębiortw itd. Dorobił id? ogromnego majątku. 
Byl także deputowanym.

—  W A n glii postanowiono utworzyć kolegium 
■tale wyższych kursów <Rj| kobiet. Powodzenie /»-, 
kultetów, któro gromadziły na każdym semestrze 
po 600 iłuckaozek, zachęciło rząd do dania dalsze
go poparcia instytucji rzeczonej, a mianowicie przez 
utworzenie jeneralnej korporacji studentek, W  tym 
cela zwołanym został meeting aa jesień nadcho
dzącą.

-v  Motor wodny. Wzrost drobnego przemy- 
słu domowego oddawna już zwrócił nwagę na po
trzebę małych motorów, któreby zastosować się 
dały do poruszania maizyn do szyoia i t. p. przy* 
rządów. Na wystawie paryskiej nagromadzono zna- 
«n ą  liczbę takich motorów parowych i ciepliko- 

c ezem w swoiB czasie bliższą podaliśmy 
wiadomość. Obecnie zasługuje na wzmiankę motor 
wodnył zbudowany przez inśjmiera bawarskiego 

siana. Siłą poruszającą jest woda, —  motor ten 
znaletó może przeto zzatosowanie w miastach, 
gdzie rozprowadzaną jest woda pod pewnem Ciśnie
niem. Wcda wchodzi przez jednę, odchodzi przez 
drugą ę, wprawiając w ruch koło rozpędowe, 
które pasem bez końca połąezonem jest z machiną 
do szycia. "

^t»*d»nia naftodajnych Okolic Pen- 
lylwaoii, Oh|o i.Zachodniej Wirginii zrobiono nie 
jedno wysoce najmują? odkryele. Zdarzało się nie
jednokrotnie, że przy świdrowaniu zibmi trafiono 
na zbiornik gazów i tak. w Butler County od lat 
już dwóch z pod ziemi wydobywający się gaz two
rzy 50 stóp wysoką płomienną kolumnę, która no
cą na parę ń*U w obwodzie oświetla eałą okolicę. 
W tejże samej miejscowości, ze izezelin będąeych 
w ziemi wypływa najznakomitszy olej maszynowy, 
który dziś przeż wszystkie fabryki jest używ#ay. 
Nad Ohio 1 Trumbull County, odkryto nadtb żró 
dło najczystszego rafinowanego oleju maszynowego, 
za beczkę którego eksploatofowie po 16 dolarów 
biorą. Podobnei źródło odkryto także i w pobliżu 
MlUsrsbourg (Pensylwania) lecz olej ztąd pocho
dzący nie jest tak dobry jak z nad Ohio. Przy 
poszukiwaniach świdrowych n granic Pensylwanii,

18 cyrkule festyn L j ^ y  gją yf ciąga dwóch lat, i prosi o odesła-
19 p.wrtnlfl nilnln* L : a 4 a b-Amioii w .nie wniosku do komisji ^budżetowej

P. 1a. K r n k o w i e c k i  sądzi, że drukarnia 
taka stałaby się drugą tą|ą kulą u nóg jak Kul- 
pdfków, -wnosi zatenL odęałanie wnjoskn do Wy
działu krajowego eeleu możliwego nieuwzglę
dnienia. (Wesołość.)

Hr. M ur s z a t e k  oświadcza, że wniosku 
tego jako nieparlamentarnego nie może poddać 
pod głosowanie. ....

P. T o r o s i e w l e z  przypomina, że jego 
wniosek poparty został przez 60 posłów, ma za
tem za sobą bardzo, znaczną część Izby.

P. hr. K r n k o w i e c k i  cofa swój wniosek, 
ponjeważ dowiedział się od członków komisji 
budżetowej, że wniosek p. Torósiewieza w
komisj wpadnie.

Z god n ie  z  żyćk em em  W n iosk od aw cy  -odesłano 
w n iosek  je g o  do k om isji bu d żetow ej.

Z  p orzą d k u  dz ien n ego  n astępu je  sp ra w ozd a n ie  
kom isji ed u k aęy ju e j z . petycji, T p w a r ą y t y a  p o Ute- 
ch n iczn ego  We Lwowie 0  reform ę s s k ó l  średhirch.

S p ra w ozd a w ca  p .  dr. S z  u j  t k  i w n o s i im ie
niem  k o m is j i :

W y s o k i se jm  r a cz y  u ek w a lić :
1. W z y w a  się  rzą d , a b y  Ą. na t f t t J q g j o w j c h  

a n lw ersy tetach  z a p r o w a d z i  d w b ą e  ła ta d fjy  peda* 
g o g ii  i  d y d a k ty k i, p o łą czon e  z  n dćtow a n em i żerni- 
narjam i p ed a g og icz n o  - d y d a k ty cin em l, a egzam in  
u stn y  z  o b a  przed m iotów  dla. k a n d yd a tów  n an czy - 
e le fik jch  w sze lk ich  g ra p  u czyn ił o b ow ią zu ją cy m .

2. A b y  w  K ra k ow ie , P rzem y śla  i L w o w ie  p o  
Jedsem  z  is tn ie ją cy ch  g im n a zjów  w y n iós ł na s ta n o 
w isk o  g im n a z jów  w zorow ych , d y rek torom  i  n a u czy 
cielom, ty ch  g im n a z jów  w y ższą  k lasę  s łu ż b o w ą  1 
pensję od p ow ied n ią  te jże  k lasie  s ln ib o W e j za p ew n i!, 
■ o b o w ią z u ją c  te zak ład y d o  in stru k cji egzam in o
w anych  ju t  i  jed en  przyn ajm n iej r o k  w  za k ła d a ch  
ty ch  z a  styp end ja ln em  ntrzym aniem  b a w ią cy ch  kan 
d y d a tó w  n au czy cie lsk ich .

3 .  A b y  w  sp raw ie  ro zd z ia łu  nauki ś red n ie j na 
s z k o ły  rea ln e  i  g im n a zja  hum anitarne i  rea ln e  p o
w z ią ł p osta n ow ien ia , u m ożliw ia ją ce  w y b ó r  k iernnkn 
tech a iozn ego  la b  u n iw e r iy te e k ie g o  p e  o d b y te j w  
sz k o ła ch  średniej! tance.

H. Wzywa, się Wydział krajowy aby: 1. w 
porosatsieiiiu i  B«dą sikolną krajową ikonisją 
wydelegowaną przez Akademię umiejętności w 
Krakuwie, wygotował wnioski zmierzające de 
projektowania Wy«. rządowi takich zmian a) w 
rozkładzie, metodzie i środkach nauki gimna- 
zjalaffl, b) w Urządzeniu egzaminów dojrułośei. 
c) w instrukcjach tyczących się dydaktycznego 

pedagogicznego prowadzenia i&odzińży, które
by z zuchowanitm całego zakresn naąki prze
znaczonej dla gimnazjów aistrjacJdch, Rtdzie 
szkolnej potądanąreforaę średniego wyckowa 
nia I nauczpnia umożliwiły.

2. Aby wypracowanie dokładnych planów 
książek dla szkół średnich, zaczynając od naj 
pilniejszych, w porozumieniu * Radą szkolną, po
wierzył dwu komisjom we Lwowie i Krakcwie 

sił nauczycielskich i naukowych złożonym, 
które po wspólnem porozumienią “je i 
leniu prac pomiędzy liebie, zajwą tem wy
pracowaniem planów, niemniej, aoy w przyszły 
hndtet wstawił sumę m nagrody za najlepsze 
’ żki, wedle tyci planów wykonane,

Sprawozdaniem tem i wnioskami raczy Wys, 
sejm uważać za załatwione petycje nadeszłe u 
poparciu Towarzystwa politechnicznego lwów

W  teatru hr. Skarbka.
Dziś, we środą duła 14. licea 1880. 

Pierwszy występ JL, S i e d l e c k i e g o ,
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE

cu d ow n y ch , o lb rzy m ich

O B R A Z Ó W  Ś W I A T A
sa pomocą zegarowego aginskopn (Diuoiviogs-Tiews) 

z elektrycznem oświetleniem DIOFRAHA. 
R o z p o c z n i e :

H Ó Z a W P J B  J D O M I A A
Komedja w 3 aktach pp. Delaeonrt i Henneąnia, 

przekład Adolfa Walewskiego. 
Zakończy 15 minut szczerego śmiechu, 

wielka humorystyczna wiązanka. 
Statny i Antyki i kalejdoskopijae gry Kolorów i linłj. 

Początek o godzinie pół do 8stej wiecaór.

We 1880.czwartek dnia 15. lipca 
Po rac pierwszy:

Zielona wyspa czyli Sto dziewic
Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocqa’a, 

przekład z francuskiego R. Morozowicza.

Foolągi hoitjow e.
Paałsg sagaru Iwowckisgc.

Otiultedżu xc Lwu wa;
DO KRAKOWA: o gadsioie 10 min. feO prsed półnoeą 

pociąg poi!pi«:sny; o gods. i  m- 58 nuto pociąg 
osobowy, o gods. S minut 9 po południa poeżąg 
mteiusT. .._____

DO PODWOIiOCZTSK: s głównego dworu: e gods. U 
rano, pociąg pospiesssy; o godcinie 12 minut 80 
Ito polni pociąg mkinsnyi o gods. 10 min. SI wie- 
etó:, pociąg mięnaoy.

DO FODWOŁOOZYSK: s Fodssmcsa; o gods. 10 m. H 
wt«-?sór pociąg miesascyj a goda 12 m. U  w połud.

Ś»eią 
|g miee

nia pociąg mi gromy.
DO CZERNIOWISC; o gods. 8 sria. 30 rano,

epienay, o gods, 12 mis. 10 rano, poeiąg młęeża- 
ny, o gods. 11 urin. 10 w nocy, poeiąg mlesmoy.

DO STANISŁAWOWA: os Stryj: o goasinie 6 b o . 37 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z  PODWOŁOCZY8K : na dworsee w Podzamcze: o pi-?
w -> - r n-1-  1 ̂  r t ^  poeiąg mieszany 

X PODWOŁOCZY8K - r>» głćwuy, lwowski o go-
dzmi 10. m. wieczór, poeiąg poipiessny, o od. 
3 mim i,0 rano, poeiąg miąsiany, o god. 4 m. Iz po 
popotud poeiąg mlęsaany 

Z . -ojiO W A: o gods. t  min. 40 rano poeiąg pospieszny 
o gods. 9 min. 27 wieczór, poeiąg osobowy, o godz 
11 m. 20 dtsc -ntodniam. nociM mii uu 

Z > jHRNU T$Xjt «  godzinie l O m L  wieesÓL-, pOdąg 
pospiessny; e godi. i  min. I  ano, poeiąg miąase- 
wji «  gods. 8 m. 12 po południa, poeiąg adąmssy. 

ŁBTAHHJŁAWOWA: u  otryj; o gods. 8 aSa. 44 wio- 
wiecoór

i l  o ^ sZ w zu t, że wniosek kSmisji ńie jest wyczerpn starczyć. Mówca sądzi, j ta u^akarma opla nie w^ j wje A gatem , bo komisja
nie miała zamiaru i pretensji wyczerpywać tak 
obszernego przedmiotu, u z drigiej strony ko
misja mając zdawać sprawę z petycyj była nie
jako obowiązaną nwagę zwrócić na te punktu, 
które jęj były przedłożone. Komisja przjtem ó  
graniczyła się do wnioskowania tego, có do 
czego zfiała nadzieję, że będzie mogło być jeszcze 
w bieżącej sesji uchwalone. Dalej mówca broni 
myśli gimnazjów wzorowych, zaleconej komisji, 
a‘ * którą nie zgodził się p. Czerkawski, utrzy
mując, że w tukiem wzorowem gimnazjum mło
dzi nauczyciele robić będą eseperimenta ta oatma 
mli. Szersze zadania reformy szkół średnich ko
misja zamierzała powierzyć ciału ..do jej prze 

.. prwadzenia kompetra^lkjszema, i myśl tę swo- 
tej ją w drngiej połowie wniosków zawarła. Poseł 

Ci «  ći jest zdania, żeby inicjatywa takiej 
ankiety Wychodziła od Ridy szkolnej. Zarzut 
jednak pominięcia Rady szkolnej niesłusznie za 
tem spadł na komisję, i która wszędzie jedno 3 
najypierwszych miejsc Radzie szkolnej zastrzega 
(Brtwo). r

Sprawozdawca p. dr. S z u j s k i  odpowiada 
szczegółowo pp. Romanowiczowi i Czerkawskie- 
mn, poczem Izba większością 5 6  głosów prze- 
»w  3 3  głosom uchwala przystąpić do dyskusji 
szczegółowej nie nad wnioskiem p. Gzerkaw- 
skiego, lecz nad wnioskiem komisji.

Uitęp 1. wniosków komisji bez dyskusji 
przyjęto.

Do ustępu drugiego wnosił poprawkę p. R o- 
m ano w i eż ,  odrzcono ją jednak po przemó
wieniach pp. dr, L i s k ą e g o ,  J a s i e n i e c -  
c i e g o  i sprawozdawcy, i ustęp 2. przyjęto.

Godz. 2. min. 10. Dyskusja szczegółowa 
trwa dalej.

N a w  l s il i t .H a in it i
O uczcie sobotniej na cześć ministra finan

sów dra Danajewsłriego tak Ot os jak i Dx. Pol 
todały swoje uWagi, wysnuwając oczywiście ka- 
;dy ze swego stanowiska, odrębne wyniki i za
patrywania. My ucztę tę uważamy jako akt ko* 
"eżeński celem uczczenia nowo mianowanego 
ministra wraz z  zapewnieniem o dalszem po
pierania go. Myśl bowiem jak ezerwona nić, 
przez wszystkie mowy snąjąca się, nie jeft no
wym programem, lecz dawnem kułem sejmu 
delegacji „stoimy i s ta ć  b ę d z i e m y  prz 
Austr jL* Co i k  do uprawnienia jakiebko: 
wiek żądań kraju lab stawiania pregnma pod 
względem autonomicznym JnblMtńsówym, prze* 
pomniano o tem zupełnie. Ucztą zatem miała 
cechę fimilijaą i uczuciową bez ż&dnej domie 
szki politycznej.

P. R o m a n o w i c z  oświadcza, że z rado 
ścią powitał petycje o reformie szkół średnićh 
dowodzące interesowania się kraju tą sprawą, 
orał, że z radością widzi, iż komisja wchodzi 
w myśl petentów. Mówca ubolewa, że sprawo' 
zdania o stanie szkół średnich już od lat sze 
ścin nie są składane. W  szkołach naszych jedną 

klęsk ważnych jest ten system dualistyczny, 
który, zdaje się, tak w Ardrji głowy wszystkim 
zawrócił, jak w Niemczech niegdyś trójca he
glowska. Dualizm od wyżyn w rządzie ciągnie 
się wszędzie aż do najnieszczęśliwszego dualizr 
mu gminy i obszaru dworskiego. W  szkołach 
średnich -objawia *ią w dwóch kierunkach: ąąj 
przód w podziale szkół na gimnaąj* i szkoły re 
alne, a po wtóre w takim tyck szkół astr oj n, że 
w każdej trzeba się uczyć każdego przedmiotu 
dwa razy, i to zazwyczaj raz żle, a drugi raz

Lw6«r, z Izby handlowej, 14. lipca.
I.. A k c j e  za s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej gaUo. w o la  Ludwika. . 278 — 281 —

„ Lwoweko-Czerniow.-Jaska . 167 — 170 —
Banku kypot g&lic. po 200 zŁ . 296 — 300 —

. kredyt, galic. po 200 złr. 250 — -------
n. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 dr.

(bez knponn bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 98 25 99 25

a i  a „  . 91 60 92 60
„ ,  5 , okres. . 98 25 99 25

Benku kypot. galic. 6 pret . 102 15 103 15
Galio. Z&kł. kred. wiośc. 6 pret 10| 50 103 — 

m . L i s t y  d ł u ż n e  za  100 złr. 
Ogólnego rolnice, kred. Zakłada 

dla Galicji i  Bukowiny 6 pret 92 — 94 —
IV, O b I i g i za 100 dr.

  . 97 25
6*/.

lt!C po 6 pr,

I n d e a n iz a c y jn e  g a licy jsk ie  
O b lig a c je  k o m n * .Z a k x  k r .  w ł. 99

101
19
25

Pożyczka krai * r:
L o s y  m ia sta  K ra k o w a  

„ t Stanisławowa
V. M o i  • t  y .

Dukat holenderski . 5 42
„  cesarski . . 5 47

Napoleondor . . . 9 33
Półimpeijał rosyjski . . 9 57
Rubel rosyjski srebrny . . 1 58

„  „  papierowy . . 1 24
100 marek niemieckich , 57 40
Srebro . » . . . 99 50
Knpony w srebrze , . 99 25

98 25 
100  —  

103 — 
21 —  

27 —

5 53 
5 57 
9 43 
9 70 
1 70 
1 26 

58 10 
100 50 
100 25

KUKS GIEŁDY 
Wiedeń 13.

WIEDEŃSKIEJ.
Lipca 1880.

godzina 2. minut 27. popeładniu.
L o sy  k re d y to w e  1 7 7 .—  
A n g lo -a u s tr . 1 3 4  5 0  
K o le j K a r . L u d . 2 8 0 .—  
K o le j P o łu d . 8 2 .—
K o le j E lż b ie ty  1 9 2  5 0  
W ę g .  N o rd o stb . 1 4 8 .7 5  
W ę g .  o b i. p . w  zL  8 7 .5 0  
L o s y  i  r .  1 8 6 4  1 7 3  7 5  
R e n ta  w ę g . 6 * /0 1 0 9  7 0  
B a n k rer c in  1 3 8 .5 0
L o s y  w ę g ie r . 1 1 3  5 0

Budapeszt d. 13. Jipca. Cseugery u- 
marł (prawa ręka śp. Deaka).

Londyn d. 13. lipca. W  Izbie posłów 
odpowiada D.lke Colthurstowi, że jest nie 
wątpliwa nadzieja, że Czarnogóra w zupeł
ności przeprowadzi artykuł 27. traktatu ber
lińskiego, jeżeli Porta kompromis Cortiego 
przyjmie; i niewątpliwie tegoż zdania są 
wszystkie mocarstwa europejskie. — Bourke 
zapytuje, czy to prawda, że Moskwa propo
nuje wydanie wojsk swoich dla popa cia 
Greków w sprawie terytorjalnej. Ddke od 
parł, że rząd, jak niedawno temu oświad 
czył, nie może na żaden sposób dawać wy
jaśnień o toczących się rokowaniach, a zatem 
i na szczegółowe zapytania odpowiadać nie 
może. Rz -td ang elski zresztą żadnego kroku 
nie zachęci, któryby się w zupołności nie 
godził z jego polityką postępowania w po
rozumieniu z koncertem europejskim. Rzą * 
ciągle i od wszystkich bez wyjątku mocarstw 
otrzymuje zapewnienia; jako życzą sobie ten 
o d  osiągnąć; —  Wolffowi odpowia’ a Glad 
stone, że nie sądzi, iżby nota zbiorowa już 
doręczoną została.

W ę g ie r ,  k re d . 
U n ionsbank 
N ord bah u  
K o lą j A lfS ld . 
K o le j L w .-c z e r . 
W ie d . C om unal. 
G a li* , indem niz 
K o le j siedm iog . 
L o s y  tu reck ie  
B o s y . ru b e l pap.

2 6 4  5 0  
1 1 0 .5 0  
2 4 5  2 5  
1 5 9  —  
1 6 8 .—  
1 1 7 .8 0  
97.70 

1 0 8  90 
14 6 0  

1 .2 5 .—
M a rk i n iem ieck ie  — .—

Usposobienie: silne.
W iedeń  d. 14. lipca 

godzina 10 minut 40 przed południem:
Akcje kredytowe 279.50 Anglo-austijae. 134.— 
Kolei Kar. Lad. 279 50 Keląj Połudn. —. — 
Unionsbank 110.40 Napoleondor . 9.367, 
Rosyj. banknoty 1.25 Usposobieni*: silne.

B ur lim i. 13. lipaa 
godzińa 5 minut 20 po południa:

Rosyj* bank. 216.30 Akcje kredyt 485.50
Lombardy 143.— Galicyjskie 191.—
Kolei Bnazń. r 58.90 Austr banku 173.10

Kaaa galid. Towarzystw^ kredytowego
Knpnje Sprzedaje 

5 e/« Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 98 50 99 —

4*/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 91 50 92 25

Lwów, dnia 14. lipca 1880. 
m e w w iniwswa w n w u s  awsse— swa— ae— i

Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al
kaliczny szczaw, jest w zapasie w h & n d l a c h  w 6d 
m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r n i a c h  i r e s t a u r a 
c j a c h .  P a s t y l k i  na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiedniu, Mazimilianstrasse 5 
w Budapeszcie, Frant. Josefsplate 3.

Dr. Ludwik Lubiński
adwokat krajowy we Lwowie, przeniósł swoją 
kanoelarjo do domu pod 1. 14 , przy ulicy Ko

ściuszki (naprzeciw gmachu sejmowego).
________________ 6—i*

Jan Przybylski
poleca łaskawym względom 8zan. P. T. Publi

czności swoją od lat kilkunastu renomowaną
RESTAURACJĘ („pod strzelcem")

przy ulicy Krakowskiej 1. 9. 
oraz Piwa: pilzneńskie, świeży marcowy leżak, 
doskonałe piwa z browaru Wp. K. Kisielki, 
zdrową i smaczną kuchnię; Wina tak krajowe 
jak zagraniczne i stary miód butelkowy, przy 

rzetelnej i skrzętnej usłudze. 
Abonament miesięczny na obiady przyjmnje 

po 12 złr.,J dziennie podług spisa potraw do 
50 centów.
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IP o raz pierwszy
sprowadzone świele i naturalne krajowe i zagraniczne

otrzyma je i poleca we LWOWIE.
Wysełki na prowincję odwrotną J 
  poczta.

Rządca ekonomiczny
ciynnjr, teoretycznie wykształcony, wj 
praktyce doświadczony, poszukujepo< 
przy gospodarstwie. Posiada języki Me- 
fflieoki, czeeki, polski i ruski. Zlt 
przyjmuje Adm. .Oaz. Narodowej4'

■lecenia

Z m ia n a  lo k a lu .
Ietnlejęcą blisko 80 lat pracownię in

troligatorską w kamienicy dawniej An- 
dr:olego, dziś Wgo E. Ehrbars, naprzeciw 
kościoła OO. Jezuitów, przeniosłem z dniem 
dzisiejszym na u l i c ę  K o p e r n i k a ,  do 
kamienicy W. Ornsteinów pod 1. 10. a 
zaopatrzywszy takowę we wszystkie obe
cnym wymogom odpowiedne przyrządy i 
maszyny, tak, ie wszelkie w ten zabes 
wchodzące roboty jak najstasanmej, po
dług najnowszego gestu i po najumiarko 
wanstycn cenach wykonuję, przy tern dzię 
knjąo za dotychczasowe Łan fanie P. T. Pu 
bliczności, polecam się i nadal łaskawym 
względom.

Pozostaję z szacunkiem1

Kajetan Jaśkiewicz.

O l e a n d r y  w p̂ełnymi
kwieeie do sprzedania nl. £ y c i a -  
kow ik a  Mr« <■

1 ® .
ifc.

Najtańsze źródło do nabycia!

M  olBjiycli i spłycił,
l a k i e r ó w  1 p o k o s t u

u 2966 6— 12

J ó z e f a  K l e i n a
w a  L W O W I E ,  [obok Brygidek],

L i i i o n e s e ,  k” “n/
tyczny środek piękności, 
słuiy do pozbycia się 
wszelkich nieczystości na-> 
skórnych. 2482 1 4  
Flakon 8 m. */, flak. IfiO. 

Jedynie prawdziwa w e  J Ł w o w je  
w  a p t e c e  J a k ś b a  B e ł e e r a .

z ia t T a r d z e n ia
aapobiega się i lecty prees użycit 

Pigułek .roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i, »graaic*nych od lat 80 sawsze z. wiel 
kiem powodzeniem, poniewal składaj* si< 
wyłącznie z roś li a, Bie sprawiają rznięofc 
ani kolek i mogą się używać jako środek

Wymagać 
jdowuy

pod

należy

W
rne
• ty

waty zft we" flako
lodełka ki

języku 
St. Qnentni 24. 
pignłri Cauraina znaji 
nkacb, włolonyoh w pudełka kartonowe, 
aśeby na kaidei pigułce anajdował się na
pis Ocmeain. 2014 4 —? '

W  Paryżu p. Dehaut. Hańb rne 8t. Denis 
Deatbć można we L w o w i e  w apkśce 

p. U r i y l a n e w s k l M s  obok Biygidek, 
p K .  M l k o l a s c b a  i % . R n r k e r a ,  

K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tran 
P o z n a n i u  

B r o d a c i  w
Franzota.

ap
czyiśkiego i W . Bedyka; w 
w apŁ dr. Hankiewicza; 
apt pp M Enllak

Od bliskiej

ś m i e r c i
u r a t o w a ł e m

aa pomocą Hoffa . akstraktu słodowego 
40-letnlego suchotnika, którego przy
jąłem W kuracją. Już nastąpiło ropie
nie płuc, także dotkliwe zatwardzenie 
wątroby. Często, powtarzający się ka- 
ń el krwisty i wypluwanie ropy w tak 
osłabionym, wychndłym, fab ■ jcznrm  
stanie, łe  , mnsia^em ryehtego końca 
wyezekiwać. Diunąwssy kohgestje pła
cowe, zadbsw iłem:’ mu -Hoffa ekstrakt 
słodowy.*' Po wyżycia dziesiątej flaszki 
nastąpił „korzysiny zwrot* słabości a. 
po 25 flaszce Bita ty przypadłości płu- 
oowę. Kazałem su takie pijać .Cze
koladę Hoffa z ekstraktu słodowego, ta 
go widocznie wtmooniła, a obecnie jest 
on rekeńwalecccnteąa.

Dr. 6 '  taolej S p o r tr , 
e. k. radca guberaiafny ■ w Abbaiji. 

Upraszam'o przysłanie 88 flaszek 
piwa zdrowia z ekstrakty słodowego i 
3 kiło czekolady słodowej.

Do c. k. dostawcy nadwornego, 
wieln udzielnych książąt w Europie, 
pana Jaua Hoffa, o k. radcy, posia- 
daota złotego knyża zasługi z koro
ną. kawalera ys kicS orderów prn- 
skioh i niemieoKieh, we W i e d n i u ,  
fabryka G i a b e n l  o ff 9 .  Skład fa
bryczny: Stadt, Graben, B r i n n e r  
s t r a s s e  Nr. 8. 2779 l*r4

We Lwowie do . n ibyda w aptece 
Zyg, Bnckera; w'handlu K. Bałłalana, 
F. W . Królikowskiego, W . MarszałWe- 
wiozą * w Jaropławin w apt. Wiktora 
Roma, w Tarnopolu w apt F. Jamro- 
giewicza; w apt. dr. A. Buchelta; w 
Drohobyczu apt. Lud. Dobrzynieckipgo ; 
Teofil Jabłoński; w Sncatin E. B5hm; w 
Kołomyi a 8. L. Heaicb; w No 
Sączu u fi. Jakubowskiego i apt. 
Filipek, w Przemyśla . Kozłowski., 
Źarawuie J. Ł ., Tomaszewski apt. i we 
wszystkich aptekach w Galicji.

ow^m

A p t e k a
W mieście powiatowem gdzie jest szpital 
powsz, młyn parowy, przynosząca 7500 zł 
brutto, jest za 17000 sł. dc sprzedania. 
Ofcrty pod. lit. A. B. do Adm Gat Nar.*
pod

ty pod lit. 
lit. D. F. 3034 1-ifl

Poszukuje eię

umieszczenia dla chłopaka I
191etni?go z poczciwej rodi.foy, który u- 
sługnięe za wikt i'stancję chodziłby do 
szkół publicznych. Uproszą się o zgło-j 
szenie pod adresem: Z a r z ą d  d ó b r  1 
K n t k o r z n  pooztz Krasne.
8018 2—3

/ ‘ O  » l f o
sławny środek japoński \przeaiw nM gre»|  
n l «  loięrpienipmrcnmatycanyjji w apte-1 
oe pod „wigierską Koroną' J ,  W d p fB fi*  | 
plac Bernardyński. Flakon otyK- 1 złi

P. T.
Ninięjszem ośmielam się donieść Szanownej P T. Pnbllozności, iż.na

byłem przy u l i c y  C s u r n e c k l e g *  1 . 9 .  o d  1 .  l l p c u .1 8 8 0  istnie-, 
jącą fił)ę pod firmą Karola Klimowicza Handel towarów korzennych win, 
rumu herbaty itd. i takowy pod moją firmą

J A N  W A K N Y
dalej prowadaić będę.

Zarazem ośmielam się zapewnić Szanow. P .,fJ. Publiczność, że spro
wadzając wszystkie towary z najpierwśzyob źródeł, będę się starał do- 
starozac 8zan. odbiorcom w najlepszej jakości i po naj przystępniejszych 
cenach i starać się będę zasłużyć na względy i zaufanie moich Szanow. 
nych gości.

Obstalnnki z prowincji nskateczniam odwrotną pocztą szybko 1 aku 
ratnie niebiorąo nio za opakowanie. 2989 3— 5

Z  wyaókiem poważaniem
Jan Ważny.

Szkia
we Lwowie nl. T rybun fa lska  1, 6.

Główny dla Galicji Porcelany i
■ ; poleoają; : : ...

SER WISA stwowb I herbaciane pojedyncze 1 pzaoDiw.
GJdBNITURY do umywalni te stetami z dazwńi i. 

NACZYNIA'KUCHENNE porcelanowe kamienne i drewniane. 
C h iń sk ie  s re b ro , p la te r u n k l I b a b fo n y .

NOŻE i WIDELCE w kości, rogu lab W drzewa oprawne. 
Czajniki ł, brytania metalu. Lampy, Łapki nadmuchy.

TACE tyassannu laMerowęne i TACE itrewnią»e czarne 
■ y  lub meęhotre. . : .

MUSZLE m o r s k i e  ;do pasztecików, ,,
S IT A  do przecieranla mlęsa i owoców, fi| iO Itfl,

WYSŁÓWACŻE do zębów- ZAPAŁKI szwedzkie. 
ROGUSZKI kokosowe i słomiane-

Na łaskawe żądanie -■ posyłamy nAstępaiące ceaaiki:
' CeBUik zagranicznych szyb do okien.

Cennik kolorowych szyb do Okien.
Cennik zwierciadlanych kul do Ogrodu.
Cennik maszynek do kawy porcelanowych. 
Cennik chińskiego srebra. 8033 i~ 3

I ryjata mnie ndertyła
Odtąd, kto mię skrzywdź.,pumta, noąią. 
Przypomnę mn świnię ową.
8089 1— 1 S. D.

byłego półdsfemwey S. W . w powiecie fi.
Ponieważ w liście swoim donosisz « 1  

Acan, że opuszczasz O. ^  nowego swego 
adręsn mi nie podajesz, drogą Więc mbU 
ćzną odpisuję Ci słowami posty :
Tego roku w Wielkim połcie,
Szedłem na Pragę po moioie —

towarzyszka, lub zastępczyni matU; pow»>: 
dająca wyższe wyksrti żcenis ,y  językach 
francuskim, niemieckim, polskim i w nau
kach przyrodniczych, wydoskonalona W'łńa-’ 
źyce na fortepianie, poszukuje poudy ńa 
wsi. Adres K. Z. we Lwowie ul. Dekar 
sterjslua L 12. drugie piętro w ofleyaie. 

1029 1— 3 ;_________  _

Akademik
poszukuje lekcji na wsi na czas wakacji. 
Adres: K. W . post rest Lwów.
3030 1— 1

M a ś ą

. . y -m y .

Szpr^oowane
y gi e n i ó z n e
niezaWrtdnfj

lOŻri t »
pobiegająoa je-

lyna które lećzy bez żadnyoh innych lekarstw, 
kzob na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Forró, j 
Lwowie w aptekach pps. Krzyżanowskiego [ubok fi. . .  . „  .  . w ^

tyłtkich spte
fiiofielióo;. w-

ra, w Krakowio TraoozyńskiógOi j Bodyka, w Czfi

Znajduje się wę wsz 
aptękarzą 102 ulica L _ .,_  

Brygidek],' Mikolasaa i-Z.  ttńeke 
'owcach Gołiebówdhego;

2628 27r-52

K i
i l

F H \ \ Z K \ S B  t l i  w  C z e c h a c h .
Rozsyłka wód mineralnych Eger-Franiensbad, (Fr»n*ena- 

Sali-tfiesen -yenęśeiić 1 ftalter-Spradel) n » M rę 1880 
oku rozpoczęła eię1'! a&afcoania się jedynie we flaszk&oŁ Zfimowianin na te' 

wody, jak i na FrMucensbadalu m u ł  mineralny 1 861 mulo
n ą  uekutecwuć można, wpsoat w podpisanej dyrekcji lub w składach na
turalnych «ód mineralnych po wszystkich'większych nfiastach; które punk
tualnie wykonane zostaną. Broszury o inikomittj skuteczności słynnych wód 
i loen a rh Egsr-Frantenzbad uati ‘ się darmo 1871 2 -6  

^  Dyrekcja T g j t ł r t  wód sąiaeralnych alaata Eger w F f  nsenzbad. -j.

W o d y  l e k a r s k i e .
Fabryk® wód gazowych

K .  R ż ą c y  w  K r a k o w i e
wyrabia wodę le ltersbą , g ó r s k ą ,  z  p y ro | M le ra i«n  M a* 
lew ym , litową, Jodową, ilaaonisdę m a g M ą ow ą  i uska-

teczn ia  zam ów ien ia  bezw łocznie .
Flaszki tych wód opatrzone są mojsmi winietami i kapslami z herbem mia

sta Krakowa t t  główkach. . . . .
Skład tyth wód w Krakowie w aptekaeh W . Redyka, K. Wiszniewskiego i 

w handlu J. Janigi. __________

pana JK. Raący
właściciela, fabryki wód gazowych w Krakowie.

Towarzystwo lekarskie krakowskie na przedstawienie komieji stałej, zawią- 
oanei dla popierania przemysłu krajowego ,w zaatósęwaniu do celów leczniczych, 
po zbadam u nadesłanych przez paua wód gazowy oh, oraz przekonania się o ich 
skuteczności, tak w hlirbe lekarskiej prof. dr. Korń,.ńakiego, jak i w szpitalu 
i Ł a f i t r r a  w oddziale docenta dr. Barańskiego, nżaałe takowe jako zasługujące

kie

O b w i e s z c z e n i e .
filii, byliśmy zmuszeni wseyrt-Z powodu zwinięcia naszych 

zapasy towarów, a io : z - -• <\\

'bieliznę męzką, damską i dziecî ĉ , płótna, szirtingl Itp.
złożyć w magazynach centralnych

w e W i e d n i a ,  S f i l i n e k h o l g a s s e  4 .
Ażeby' nakz skład obfity o ile można najprędzej uprzątnąć widzimy 

się być spowodowani, nrząnoić zupełną . ! J T 7 1  10— 18

^ y P U Z K D A Z
tosząo, że sława, jaką od wielu lat- nasze wyręby się pocieszają, pomoże I 
nam do rvebłqgó zbyć-'  a naszym FT- odbioroom nastręczy sposobności do ł

■■S * * * rfaA. I

W

^ S f :

W

l i i

de ■Eoterewanls 
posadzki, właspego

wyrobu i najlepsza iaka tylko jjyć. motę, 
muszę powtórnie, poleoaó, póhiew- i  nań 
rnwiała z nafty w Pradze i wś Lwowie 
n bią, i te sóme własności msais moiej 
przypisują, która woale tychże nie poeta. a.

Lecz,  żeby ją sprzpdać, podrabiaj, 
moją urzędownie rejestrowaną markę u 
ćhronną, na którą ja właśnie uwagę zwrv 
caią. -  K róchm al połysU siąty: 
bryHtntoWjr,'własnego wyro ku psoć f  
iy  jako najlepszy wyrób, któty biel’

batystowych

Wtem nie tracą nio na skntaoznoici.
W a d a  'm eltew a k a  s z t a e s n a  odznasw się smakiem przyjemnym f co

do (kntscssoati nisustepnje bynajmniej wędsls naturalnej, oo do eeny aaś jest
od niej o v tsli tsiiiłi. . . , . . .  ,Woda g e r ś k a  gaaews ma tę zaletę przed wodami gorżkleml ro-
dsimeo'1. że w smaku Jtwt znacznie przjrjcmniejłzę, *  równie sfcnteozną.

O d o  Z p y r a f o « r o i ^ n e u a  * B l a a » / ^ ^ ier‘*i*c» nawet znaczną ilość 
_ . przyswaja ne łatwo I łnbr*« znoszona

ryoh
środka ozynnego, przyswaja się łatwo i dobrze 

z wfjżliwnm przewodem karmowym.
znoszoną bywa nawet przez eho-

niili
itowej

W o d a  l i t o w a  zawiera węglan litowy w ilości daleko zna 
jakakolwiek woda mineralna rodzima, nieustannie zaś w siczem wodzie 
iztućanel z zagranicy sprowadzanej. ^  J”

W ę d a  J o d o w m  wreszcie ilością jodu jaką zawiera (9.1000) przewyższa 
wszelkie wody rodzime jod zawierające,! tasłngujTna zalecenie, gdy* w tej-po
staci Jodek p- ti.*n rychlej bywa wcuwny i o s lń  drażni przewód pokarmowy niżli 
w rosozynie w jakim zwykle bywa podawany. 2965 i — 6

Kraków d. 21. maja 1880.
Pr*ewodoio»ący komisji Frezer Tow. lek ktakowskiego

I ) r . S ciborow sfei, E r . W ią ysch a u t)

poczynienia zamówień.
12 angiel. ohnsteozek 

obrąb. 76 e t  <:
Kalesony mezkie z dobrego płótnu 75 o. 
Obrusy stołowe różnokolorowe 76 et 
Msjtki dam. pięknie przystrojone 75 c, 
Kaftaniki nocne pięk. przystrojone 76 c. 
Koszula oksfordzka prawdz. kolor. 1 żł. 
Kalesony z dobr. płótna lnb barch. 1 zł, 
6 g t r t J J  poozwór. kołnierzyków naj

6 płóciennych chustek do nosa poręcz
czyste płót 1 zł.

6 gnstow ohustek batyst, obrąbion. 
modnie 1 zł.

6 par dobrych skarpetek 1 zł.
Kostnie dwa. płócien, lnb szyfon. 1 %£ 
Majtki dagi. obrąbione. fantaisfe 1 zł. 
Dobre obrusy na 6 osób 1 zł. 
Kaftaniki nocne obrębione fantaisie 

piękne 1 A  
6 pięk. kołnierzyków dam- sod. zł. 1.20. 
I biała koszula z potrój, gorsem zł. 1.25 
Białe spódnice pi«k. przystrój, zł. 1.25 
6 czysto płóo. ściereczek krohen. szu.
.  szlak. zł. 1.95.
6 pięto, ioieraozek do kann w szlak, 

złr. 1.25.
Piękne białe koeznlh męskie z potrój.

gonem zł. 1.60.
Koszule krotonowe poręcz, prawdz.

koL zł. 1.50.
Koszule krotonowe, gwar. kol., zł. ,1:60. 
Pięk. kalesony z i umbur. płótna fc 1.60 
Pięk- koszule dam. flntaisie zł. 1.50/ 
Prawd, płócienne koezola damskie z 

feston zł. 1.60.
Gustownie haftów, m dtlł dam. a naj

lepszego azyfoną zł. 1.60.
Ghst. haftów, ‘ kaftaniki nocne dam.

najlep. szyfonu zł. 1.60.
Białe spódnice gustów, przystrój, lub 

gładkie zł. 1.60.

6 par pięk. potrój, mankietów zł 1.50. 
Prześcieradła bek szwu 8 łok. dług. 2 

łok. seer. zł. 1.60.
€ par skarpetek !nb póóczoeh zł. 1 60. 
Ohrnsy na 6 osóh prawdz. kol. zł. 1.60. 
6 dużych bardzo ładnych serwet zł. 1.50. 
Białe obrusy adamaszk. •/. zł. 1.60. 
Praw. augiel. koszule okśford. poręcz.

praw. kol zł. 2.
Kostnie męzkie czysto płóc. z fałdowi1 

gorsem zł. 2.
Slioz. ręką haftowane koszule balowe 

gnstow. zł 2.
Pięk. haftowane koszule damskie zł. 9. 
GUst. haft. franc. kaftaniki c c n e  zł. 5. 
Spodnfoe damskie pieh. przystrój, zł. 2. 
6 piek. płóo. ehngtak do nosa bigi > zł. 2. 
6 adamaszk. ręczników dłngioh zł. 2. 
6 adamaszk. serwet dużych piękn. zł. 2. 
Piętós adamaszk. obrusy */, */4 z l  2. 
Kolw. obrusy sfrandsl. lub b*z nieb zŁ 9 
Pięk. płóc. koszple dąms.fantals zł. 2. 
Pięk. m  . kastolę krotonowe gust. zł. 2. 
Ręką haft. płódenbe kośzule dani. żł. 3. 
Garnitury adubaazk. do kawy na fi 

osób kolor. zł. fi.';
Ganłtnry adamasikoww na 6o «ć b 8  z*.. 
Praw. nunb. prssżdandła bez szwu f l A  
6 bardzo łaan. płócien, chustek do nosa 

gńst. des. zL fi.
Piękne rumbnrtHe kóitnlei z ł .'8.
8podnice pięknie haftowana zł. 8.
80 łok. płótna nk pościel praw. kel. zł. 6. 
80 łokoi płótna tX. 6.50, fi, 7  i 8.
80 ł o t  azirtingn naj lep. wyro, zl 6 ,7  i 8. 
60 łok; weby płócien zł. lfi; 18 i 20.
30 łok. barchann zł. 6.76,-8 I 10.
80 łok. czysto Inian. weba, ręcznej 

przędzy, ciężkiego gatnnkn •/* szer. 
zł. 10, 12 ,1 4  z ł . _______________ _

G u m i  i
najpbwriiejsza prezerwatywa praw. . . . . .  r - - r , -  -  , . - « - t —
n e s e i  d a m s k i e  tuzin 2.60, o e l i r a n i a e M  « d  p o m a r s n  lw formie 

w) szt. 250, wysyła pod dyskrecją za pub rani tu; jGummiwaoroo-Agentie^ A* .  
OSÓ, Wiedeń, I. Kftlfhethofgasse Nr. 4, I. piętro. 2738 1- Ż -  -------k— “     • mL

franc., tuzin pa-1,-9, 4 i ® l} ‘ S p e c ) * * ’

jak zwykły krochmal się u:
. W  paczkach, w k f  

inajdW i Wfitąjczy ka:
krochmalenia 6 kołnierzy!
i 8 P»r mankietów. 1

Kto rat mój krochmal ip*6bował; ła 
dnego innego krochmaln poty»)nijąo»g^ pip 
będsia nżywąh ,

0 - T- Winckler,
20S» 4—6 we. L w o w ie .

 • r~p t r r   . r ~ ~
Soęben erachisn (Ubenżę, sehi rer 

mehrte Anflage • : ''
W e  geachtriaht* H  4 I I 1 E 8 K « A R
dureń O r iż e h s u  j u d  ■ • D u a l i

TS ? Ł .
. .  ■

Med. 9 r . B is e n i, r t \ .
Kitglied dpi Wiener med. Facoltżt, Wian
franzens-Bing 28, YpnAglich werden dis
ehtinbar: uphsilD&r^n yaiie ron gesci j -
ar Maęnebkraft geheilt. WT)9 1—f

Ordinafion taglich łon^ 11 4 Uhr. i'
Anch wird durob Coreapo1 daą* bchaa-

delt, and werdep Medicasąeate basorgt
.. O r .  Bisenf wnrd* don* dla to-
nennung mm am. UniTilraiufż-ProfeSser
a. h. anżgezeiohnisi - . ■

1 ^ 5 ** P a r y s k i e  g o r s e t y

najlepszej jakości, po nąałępgjaoyoh do połowy 
zniżonych cenach za gofówke lnb zaliozeniem. 
Z  imitacjami fiszbinu złr 1-56, 1.50 i 2 *ł. % 
prawdziwym fiszbinem zł. 2J50, 8, 8.60 i 4 zł. 
nader eleganckie.' Przy zamówieniach uprasz ■lę o .podanie objętość. Dokładne cenniki zlln-  

tojami kosznl męzkioh, damskich i bielizny 
dzleolęoej, płócien ftp. gratis i franco.

Wielki wybór b ł a l l M s r  d lm  c h i o p e ó w
d l l e w ę i ą t  Wszelkiego rodzaju. —  Wielki

pań i pa-
' P® tiaJ- ■

fabrycznych,

i  a i i e w r z ą i  wszelkiego rodzaju. —  
skład b i e l i a n y  u a  w y p r a w y  dla pa
nów aż do najwytworniejszych gatunków 
tańszyoh stałyeh eenaoh fabrycznych,

Odtfgłośó od najbliższąj 
stseji kalejow. Muszyiifj- 
Krj.nicn ]0 kiiotnetrón. 
Pociągi od 18v ozerWda do 
16. wjześniia dwa raźy^W' 
innym.ozaue rązdzięnnie

O. k. Zakład zdrojowy

I » a• M4 maja 
w r z a w y  u l l a i l l e n ę i ś ę ł * 11* ^ z których 6 Świeżo 'chemicznie zbkdkBtcb; 000  

gnu>ćh U ilebuy *  7# gakl>posiada 18 zdr<ńi— ■ ~ > « » n ł  _ -------.  -

A p t e k ę  c e  s h i a d e m  n ó d  i i r lu e r a l i i j -r h  t a s n le js r  w y c h  trudniącą się wyrębem

t f w - i w — r « H ł » i n

, ,  --r--v.HsztW ^b W .  leto^^p ód ozastózcn u , S tałe ''t* praktykujących, W idr . j  Bydęl p rp feso r^ u U ^ rii, W
tłnfwerayttoie: JagdoiłeóBkiri, Z tóęf bawiąe r. i . w  w oboroba^h ócz, jpriyoblcoał i podpzas tegproctotyoitollfPA -JnA A tK łineo żlżl aiO. tli * " ™* ,*J' — w niedokrswneśal
i błędnicy, nwCtonT^yfa 'Sśkieta we wszelkich ołeiyieniaćh' żblądk* lub kiszek, połąwonjto * esUblesiem trawiłnU 
luli b lirtoto , >W-K»fli«*»ydh ohóWbaeh ołganÓWi.płciowych n ntęw&st, tudzież iędyn«m fokarifcY«n ?  
gialłkiej i skrofulicznej n dzieci, jaketeż w .przeróżny*:,4erpye«iach nerwowych, opartych «»  os«f»«ąl)ę.» »  na

■^Płzy dwsrcn tolrjowyfa w Kuzynie czekają na podróżńyeh fiakry t WńzkI 
gó. niskie. ■ , • j : ” ~ •' ■■ . ■

o Zamówienia » «  w ę d y  mineralne, tudzież b «  pomieszkania, na ostatoia^a zadatkiem
od. 15. maja, a pęiażej"od dnia nadejścia listu z zadatkiem przyjmuje

0'd 1. czerwca do iorflcś Września 1880, pociąg! dwa rąty/dziennic przychodzą do Muazyny-Kr^nlcy.
Zarząd Zakładu zdrojowego ut Krynicy.

Główny skład fabryczny 
F o w s t e c h n l e  j a t o  n a j l e p s z y  t u m a n y

*s

Cóby się nie podobało będzie » naj- 
Większą uprzejmością na powrót przyjęte W 
V wymienione. Lii

J ® *  G r a t i s
p ię k n y  s z la fro k  dam sk i p r z y  o d b io r z e  to w a r ó w  

za  cen ą  50 zł- 
Dokładne cenniki ilustrowane bezpłatnie i franco.

'V*

z fabryk
i ł p o l ą k f a h

. . ie'
B R ____

dotta

w© LwowlA,
ulic* T r y b u n  a l s k *  

llemlMiI*!

mmrnmrntmzm mWydeiray i nhmłótó* i. Debrapćaki i K- Gtom. OdpdWiedjris^y fdlfikkif J. Bolrndskł. ‘̂ OiiteWr U w R s s s s i^ fs i  m m l* *  A. tWwł#4
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